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iwo Hel a tarHlliiS
Ostatnie „dobrodziejstwo" ministerstwa ko­

lejowego, przyznające „ulgi" turystyczne przez 
częściowe przywrócenie biletów powrotnych 
z Krakowa do Zakopanego i odwrotnie, jest 
jaskrawym przykładem lekceważenia interesów  
ferajn naszego, a w  szczególności turystyki ga­
licyjskiej. Gdy w roku zeszłym zniesiono z nie- 
Wytłómaczonych powodów bilety powrotne 5 
dniowe i 14 dniowe z opustem 50 i 33 procent, 
podniesiono w kraju uzasadniony głos prote- 

■ stn z powodu krzywdy, jaką tym sposobem w y­
rządzono Zakopanemu, którego rozwój stały a 
pomyślny ściśle związany jest ze sprawą uła­
twień komunikacyjnych. Kilka lat ulg kolejo­
wych wyszło znakomicie na zdrowie naszej perle 
tatrzańskiej i założyło podwaliny pod trwały i 
system atyczny jej rozwój. Cofnięcie biletów po­
wrotnych już w ciągu pierwszego półrocza 1910 
roku odbiło się najfatalniej na frekwencyi Za­
kopanego. Ruch osobowy spadł prawie o 3/s 
części, na czem ucierpiało nietylko Zakopane, 
tamtejszy przemysł i handel, ale także skarb 
Kolejowy.

Obecnie, na usilne starania Związku turysty­
cznego, poparte przez nasze polityczne osobi­
stości, ministerstwo kolejowe, jakby na urągo­
wisko, rzuca krajowi ochlap w postaci biletów  
powrotnych za zniżoną cenę, ważnych na 12 
,do 18 godzin i to tylko dla dni poprzedzają- 
jących niedzielę lub święta,, z obowiązkiem po­
wracania pociągiem nocnym w niedzielę. Diffi- 
cile est satiram non scribere!
w f , Ui b0n.° wF owadzono to dobrodziejstwo? 
bnn * . , w , ermi.me Kilkunastu godzin nie podo­
bna odbyć wycieczki nawet do Morskiego Oka, 
co najwyżej wycieczkę na Krupówki do hotelu 
pod nazwą powyższą!
; Podczas gdy w krajach alpejskich, Tyroln, 
Austryi Górnej, Salcburgu rząd idzie jak naj- 

ardziej na rękę. związkom turystycznym i tu­
rystyce niemieckiej, podczas gdy za granicą, 
DP- w Szwaicaryi, polityka kolejowa poszła we 
własnym interesie jeszcze daloj w kierunku 
ułatwień komunikacyjnych, u nas rząd, jak 
zawsze, traktuje nas jak kopciuszka, rzucając 
od czasu do czasu dla zamknięcia ust dobro­
dziejstwa w rodzaju wspomnianych biletów po­
wrotnych do Zakopanego.

Albo czyż nie zakrawa wprost na kpiny ze- 
zw oenie, by pociąg osobowy wychodzący z

■" 3 m' f 5 p0 południu< * Kur-
L !  w  Se™aie etnim’ Kursował także w sezonie zimowym -  5 razy, t. j. raz na
2 m i e s i ą c e !  Na podobne załatwienie przez 

lnisteryuin postulatu popieranego wskutek na- 
cisku ludności przez miejscową dyrekcyę kole- 
J ną, zdobyć się może tylko referent ministeryalny 

S° a nie znający stosunków miejscowych, a z 
g iy  uprzedzony nieżyczliwie dla sprawy, której 

azuosci nie odczuwa. Nie pierwsza to zresztą 
• pra^ ai w której ministerstwo kolejowe daje 

' ^raz STVej_ niechęci dla naszych najsluszniej- 
-ych żądań. Płacąc podatki w równej mierze 
.mnemi krajami monarchii, mamy prawo i obo- 

. nązek domagać się słusznego i sprawiedliwego 
raktowania spraw naszych i od tego prawa 
ie . odstąpimy, a nie pozwolimy się też lekce- 

wazyć przez władze centralne. Zanim posłowie 
^S1. znajdą sposobność podniesienia i należytego 

^'^nowauia tej polityki ministra kolejowego 
■"mio,eC Galicyi 7~  domagamy się, aby dyrekeya 

jscowa raz jeszcze z naciskiem zażądała re-

E U G E N IA  Ż M IJE W S K A .

D O Z W O L I L I .
\

‘ Panie radco, taką mi pan krzywdę w y­
rządził!
trk^rzed ceBzorem Szmielowem stoi autorka z za­
r w a n ą  miną.
s z c / T urn ,ra!ody> uprzejmy dla kobiet, zwła- 
S k Ł t ó k: bo to ładne i „ s z i k a r n e " .  
miłe, to m iłe.Jan8' VVldać’ że dobre- A  już co

^hAa t0bardzrładncm i z a sm a c o n e '
Ja. krzywdę? — ‘

krością°r p ^ . Z.a ‘ -!“z nieraz to słow o —  z przy- 
ży^szą pn J* ros5  3est w tej chwili jeszcze 
Pominają intJ  r̂ ut Padł z ust, które mu przy-
•: W r k a  rot’ bardZ0 dro§'ie -
dołu biegnie po conzniT- Od góry do
s  atramentu rr Krwawa smuga czerwone- 

J .  Pa P U napis: ^ a p r e s z c z e -

skarży się młod^ 0^ ? suł mi całą powieść —
Cenzor nachyla a -°ba-

1 — To pani druknle^J arknszem.
Ładnie pisano, ja czvti”rAa w „Poranku"?

Ale pan nie chce * \  w ^ k ą  ochotą.
;  -  Ot: Polka! ^  czytali... inni.
I ^ t o n k o "  pani pisze ”dPi?,ko#  powiedziała.
me było, do druku „n i e e 0 u ? 0- A le i akby
i  .“7 Przecież nie w ym iLiam  •
działo... . > kiedy się* to

rA, r  ? ,ma ê dziecko dorozumie sie ^  1 
1 kto taki narzeczony p a n n ^  W

& r la n t e 5 ? e m ! ?: Drag“ - M° Ż8 i y i  Nism “ “ -
A  brat? GJzi» i«eo  ranili? w  poje.

wizyi tego zarządzenia „ulgowego" i sprosto­
wania go w duchu żądań ludności, przez nale­
żyte przedstawienie jego stron śmiesznych. Żą­
damy dalej, aby nasi posłowie i  nasze władze 
kolejowe przedstawiły gdzie należy to lekcewa­
żące traktowanie naszego kraju, wypływające 
z najciaśniejszej polityki systemu oszczędnościo­
wego i wywalczyły nam te ulgi, z jakich w obU 
tej mierze korzystają prowineye alpejskie. Chodzi 
tu o żywotną dla kraju sprawę, o wzrost i  pod­
niesienie pierwszorzędnego uzdrowiska, do któ' 
rego zdąża po zdrowie cała Polska, uzdrowiska 
znajdującego się na drodze pełnego rozkwitu, 
i o rozwój naszej turystyki wogóle. -

Niekorzystny traktat.
Nowy traktat handlowy z S e r b i ą  dziś pod­

pisany został w Belgradzie przez obustronnych 
pełnomocników. Dosłowne jego brzmienie ma być 
ogłoszone dopiero w  przyszłym tygodniu, dzien­
niki wiedeńskie dziś już atoli ogłaszają najwa­
żniejsze z zawartych w nim szczegółów. Im wię­
cej wychodzi ich na jaw, tem niekorzystniej dla 
Austryi przedstawia się nowy ten traktat. Dziś 
już powiedzieć o nim można, że jak z jednej 
strony nie zdoła on dopomódz przemysłowi austry- 
ackiemu do odzyskania serbskich rynków zbytu, 
tak z drugiej nie przyczyni się też w  większej 
mierze do złagodzenia obecnej drożyzny środ­
ków spożywczych w Austryi, zwłaszcza mięsa.

I  tak, podczas gdy traktat z r. 1908, który 
z powodu burzy aneksyjnej wogóle nie wszedł 
w życie, przyznawał Serbii prawo wywozu do 
Austro-Węgier mięsa z 35.000 wołów i 70.000 
sztuk nierogacizny, nowy obecnie zawarty tra- 
ktak zezwala jedynie na import 20.000 zabitych 
wołów i 50.000 wieprzów. Dowóz żywego bydła 
i żywej nierogacizny i ten traktat zupełnie w y­
klucza—  a nawet na przewóz serbskiego mięsa 
przez Anstryę do Niemiec i Szwajcaryi zezwala 
tylko w ściśle zamkniętych i zaplombowanych 
wagonach i po poprzedniem zbadaniu go przez 
austryackich weterynarzy. Podobnym ogranicze­
niom uległ także import drobiu z Serbii do 
Austro-Węgier. 1

Przyznany Serbii w roku 1908 kontyngent 
importu mięsa ograniczono teraz z tej przyczy­
ny o przeszło jednę trzecią, ponieważ zawarto 
tymczasem traktat handlowy z Rumunią, który 
mniej więcej o taką samą ilość mięsa powiększył 
import rumuński. Na większe ilości agraiyusze 
węgierscy i austryaccy absolutnie zgodzić się 
nie chcieli. — Jak małe znaczenie dia ogólnej 
konsumcyi może mieć i zapewne też mieć bę­
dzie ów przyznany Serbii kontyngent 20 tysię­
cy wołów i 50 tysięcy wieprzów —  łatwo oce­
nić można, jeśli się zważy, że A ustro-W ęgry  
same posiadały, według ostatniego spisu, blisko 
18 milionów sztuk bydła i blisko 13 milionów 
sztuk nierogacizny —  a więc na niespełna trzy 
głowy ludności jednę sztukę bydła, a na cztery 
głowy jednę sztukę nierogacizny — a mimo to 
panował i panuje brak i drożyzna mięsa. Jeśli 
zaś ilość bydła i nierogacizny, którą, według 
nowego traktatu, wolno będzie sprowadzać z 
Serbii —  pomnożymy przez przeciętną przy­
puszczalną żywą wagę każdej sztuki — otrzy­
mamy, jako rezultat, mniej więcej 120.000 do
1 5 0 .0 0 0  centnarów mięsa wołowego i 5 0 .0 0 0  do
7 0 .0 0 0  centnarów mięsa wieprzowego, czyli na 
głowę ludności już nie Austro-Węgier, lecz ty l­
ko A u s t r y i  s a m e j  — p ó ł  f u n t a  wołowi­
ny i ć w i e r ć  f u n t a  wieprzowiny r o c z n i e .

Że taka minimalna ilość obcego mięsa nie 
zdoła obniżyć cen tego niezbędnego środka spo­
żywczego, rzecz jasna — i dziwić się tylko na­
leży, iż szef znanej wiedeńskiej firmy, handlu­
jącej nierogacizną, raćoa komercyjny, Saborsky, 
wyraża w „Neue Fre.m Presse" nadzieję, że 
przyznany Serbii kontyngent, mimo szczupłości 
swej, nie pozostanie bez wpływu na ceny mięsa 
w Austryi.

Rzecz naturalna, żo Serbia," nie mogąc uzy­
skać ze strony Austro - W ęgier znaczniejszych 
ustępstw dla swoich głównych płodów, tak sa­
mo niedostępną okazała się co do importu au­
stryackich wyrobów przemysłowych. Tak n. p. 
podczas, gdy traktat z roku 1908 zniżał jesz­
cze dla Austryi minimalną taryfę cła na 670 
rozmaitych artykułów przemysłowych, obecny 
traktat zredukował to ustępstwo tylko do 120 
przedmiotów.

Podatek osAlste-dotliodotfy 
a Austryi I Galicy!.

Najnowszy tom wydawanej przez anstryackie 
ministerstwo^ publikacyi statystycznej pod tytu­
łem: „Mitteilungen des k. k. Finanzministe- 
riunm" zawiera zajmujące cyfry co do rozwoju 
wydajności podatku osobisto-dochodowego w ca- 
łem państwie i w poszczególnych jego krajach 
w ostatnich 10 latach. Otóż wydajność tego 
podatku wzrasta z roku na rok bardzo znacznie, 
z czego możnaby wnosić, że i ogólny stan za­
możności mieszkańców .państwa mimo zastoju 
w przemyśle i handlu, mimo złych żniw i pa­
nującej od dłuższego1 czasu drożyzny, stale 
i szybko się podnosi. TaL możnaby wnosić, 
gdyby wymiar podatku osobisto-dochodowego 
stosował się ściśle do rzeczywistej wysokości 
dochodów poszczególnych cenzytów. Wiadomo 
atoli, że taka ścisłość dotychczas osiągnąć się  
nie dała, że_ jak z jednej strony część wielkich 
dochodów nie jest opodatkowana w pełnej mie­
rze, tak znów z drugiej tysiące cenzytów ze 
średnim i niższym dochodem pociąga się do po­
datku tego w nadmiernej wysokości.

Liczba osób, podlegających opłacie podatku 
osobisto-dochodowego, .wzrosła od roku 1 8 9 8  
Vtjnost ogromnie *7 no o blisko 6C procent: 
z 7 1 1 .5 1 2  na 1 ,133  0 0 0  —  i podczas, gdy w  
r. 18 9 8  wynosiła tylko 2 7 9  proc. ogółu ludno­
ści —  przekroczyła w  r. 19 0 8  już 4  procent. 
W podobnym stosn n k n  p odn iósł s ię  także do­
chód brntto i netto wszystkich tych cenzytów  
podatku osobisto-dochodowego. Dochod ich brutto 
wynosił w roku 1 8 9 8 : 2 ,6 7 3 ,8 4 4 .0 0 0  koron —  
a w roku 1 9 0 8  już 4 ,2 6 8 ,2 0 8 .0 0 0  koron. W 0- 
gólnej sumie mieściły się:

Dochody z własności gruntowej 3 0 9 ,0 7 8 .0 0 0
„ z budynków 4 1 9 ,5 8 9 .0 0 0
„ z samoistnych przedsięb. 1 ,1 9 9 ,8 5 1 .0 0 0
„ z poborów służbowych 1,700^ 000.000
„ z kapitałów 5 7 9 ,OSI.00 0
„ z innych źródeł dochod. 6 0 ,2 8 8 7 7 0

Zatem dochody z własności gruntowej - 
przeważnie z rolnictwią — stanowią zaledwie 7'24  
procent ogólnej sumy dochodów, pociągniętych 
do podatku osobisto-dochodowego. Znamieunem 
jest, że absolutnie i relatywnie najwyższy przy­
rost wykazują dochody z poborów służbowych. 
W ynosiły one w roku 1 8 9 8  9 1 6 ,9 9 7 .0 0 0  koron,

podniosły się zatem o blisko 80  proc. — a ich 
udział w ogólnej kwocie dochodów wzrósł z 
3 4 ’29  proc. na 3 9  8 4  proc,, podczas gdy udział 
wszystkich innych kategoryi dochodów odpo­
wiednio się zmniejszył, najznaczniej udział do­
chodów z kapitału, który wynosił w r . '1 8 9 8  
jeszcze 16  16 proc., a w r. 1 9 0 8  już tylko 13  57  
proc. ogólnej sumy. Jest to następstwem nie­
tylko stałego mnożenia się państwowego perso- 
nalu urzędniczego, lecz także znacznego pod­
wyższenia jego poborów.

Z tej przeszło czteromiliardowej kwoty do­
chodów, pociągniętych do podatku osobisto do­
chodowego, odpada na dozwolone nstawrą skre­
ślenia suma 5 2 0  milionów, tak że pozostałe do 
opodatkowania dochody cenzytów netto wyno­
szą 3 ,7 4 7 .5 2 5 .0 0 0  koron. Na jednego cenzyta 
przypadło w roku 1 8 9 8  dochodu netto przecięt­
nie 3 ,2 5 0  koron, a w roku 1 9 0 8  : 3 3 0 8  koron. 
Zatem na wzrost ogólnej sumy złożyło się je­
dynie znaczne pomnożenie się liczby cenzy­
tów —  osób posiadających więcej niż 1200  
koron dochodu, a nie wzrost poszczególnych do­
chodów. *

Opłacany od toj ogólnej sumy dochodów po­
datek osobisto dochodowy wynosił w r. 1 9 0 8  
7 2 ,7 3 0 .2 2 9  koroa. Ponieważ w  r. 1 9 0 8  suma te­
go podatku dochodziła niezupełnie do 45 mi­
lionów, przeto wydajność jego wzrosła również 
o przeszło 60  procent. Ogólna suma podatku 
osobisto dochodowego wynosiła więc w roku 
19 0 8  : 1-92, a w roku 1 9 0 8  : P 9 3  od ogólnej 
kwoty dochodów opodatkowanych netto. Na 
głowę każdego cenzyta, opłacającego podatek 
przypada przeciętnie w  r. 1 8 9 7  : 6 2 ’50  kor., a 
w roku 1 9 0 8  : 63  72  koron, rozłożony na całą 
ludność wynosił na głowę w  r. 1 8 9 8  : 1 7 4  kor., 
a w roku 1 9 0 8  : 2 58  koron.

Na poszczególne klasy cenzytów z ogólnej 
tej sumy podatku osobisto dochodowego przy­
padało:

od

Na dochody poniżej 
1 8 0 0

1 .800  
3 .6 0 0  
7 .200  

12.000 
4 0 .0 0 0

K
—  3 .600
—  7 .200
—  12.000
—  4 0 .0 0 0
—  200.000

ponad 200.000

3 .5 9 3 .1 0 3
6 .5 3 0 .6 1 4
7 .2 8 6 .1 9 8
4 .6 9 1 .7 3 2
8 .6 9 5 .9 5 2
8 .1 5 2 .0 6 6
5 .9 0 6 .0 0 0

5 .6 6 8 .7 9 5  
10 .6 3 5 .1 6 2  
1 2 .1 7 9 .1 9 8  

7 .6 9 3 .0 9 4  
1 3 .6 0 2 .2 2 2  
1 2 .5 8 1 .9 5 8  
10 .369 -800

Zatem tak w roku 1898, jak i w roku 1908 
większą część kwoty podatkowej dostarczyły 
dochody ponad 12.000 koron.

W następnym artykule przedstawimy udział 
G alicji w ogólnych tych dochodach i w  wydaj­
ności podatku osobisto dochodowego.

dynku niby ? Jeżeli w pojedynku... prawdziwym, 
czemu jego chowają, czemu zamykają „z kar- 
tofląu w  lochu  ?
rr,  ~ , rJuz nieraz cenzura puszczała —  takie 

radca bardzo srogi. ^  pisaUe Wyra'M e -  Pan

Mnie polskie „awtóry"
wiązkowo, ale sam dla siebie czytam polskie 
książki. Ale czego me możno, to nie możno

— tCóż, ja teraz zrobię? Jak teraz zakończyć ?
— 1 Niech ten Dragen żeni się z siostrą ran­

nego. Ja nie przeciw temu. Ale nie dozwolę, 
żeby z żołnierzami przyjeżdżał jego szukać...

—  Niema mowy o „żołnierzach". Niech pan 
radca przeczyta: „zatętniały kopyta za bramą. 
Na podwórze wjechało kilkunastu konnych .

—  Oni przyjechali może w goście ? Go < i  ra­
dowała się tym gościom matka. Z radości az 
poblednieła i czepiła się stoła. Pani chce, zeby 
Dragen poznał pannę? Dobrze. Czy na o p 
trzebna rewizya ? Czy na to potrzebny „mia ie- 
żnik" —  brat? Ot, niech lepiej żołnierze wy­
najmą się w tej wsi do żniwa, a on, ich oficer, 
niech mieszka we dworze. Panna śliczna me 
dziwno: Polka —  ot, i pokochali się. ,

Autorka nic nie odpowiada. Patrzy tylko na 
cenzora.

On zna dobrze takie spojrzenie. Widzi je 
często w oczach podobnych. Bo i oczy podob­
ne... W szystkie one, Polki, takie same: harde. 
Powiedz im, czego nie chcą słyszeć —  zaraz 
gniewne. Ale śliczne. Jakie...

Pan radca chciałby z duszy, z serca, zrobić 
dogodność autorce choćby dlatego, ż e 1fipdobna 
do... tamtej, ukochanej.

—  Niechaj i ranny —  mówi po namyśle —  
niechaj i „miatieżnik" i rewizya w domn. Jaby 
poszedł do prezesa. Możeby on dozwolił. Ale 
„łajdaczki" nie dozwoli nikt: ani prezes, ani sam 
ministr. Pani mówi, że ja srogi dla awtorów. 
A ta matka nie sroga dla córki? W oła na nią

„łajdaczko?" Czemu? Że panna pokochała Dra-
gena? To co? To przestępstwo? To w styd?  
Ou-źe chce się żenić. I ja ożenił się na Polkie. 
Czy ona stała dlatego łajdaczką? Spojrzeć na 
nią dosyć. Widać zaraz dobroć w niej jaka i 
rozum! A  oczy u niej podobne, jak u pani.

Twarz autorki mówi, że jej to podobieństwo 
nie pochlebia.

Pan radca dostrzega ten wyraz.
— Nie „łajdaczka" ona... Nie... — mówi z go­

ryczą, ze smutkiem. —  Jak ja to słowo prze­
czytał, mnie zrobiło się bolno. Powiedział sobie: 
oni tak samo nazywają moją żonę. A  u nas 
inaczej. Taż_i moja siostra za Polakiem. Nikt 
z naszych nie mówi o niej „łajdaczka".

E an  zn ajd uje, że  n iem a r ó ż n ic y ?
Różnica? Jaka? Ruskij, to niby nie czło­

wiek ?
—  Jeżeli pan nie rozumie, niech panu żona 

wytłómaczy... *
W  panu radcy wzbiera gniew.
—  Nie będę drukowała dalej „Zakały" — 

oznajmia autorka. —  Jutro ogłoszę...
—  „Z powodów niezależnych" ? —  kończy 

cenzor. —  Pani nie ogłosi, bo ja nie puszczę.
Cenzor Szmielow tracił ochotę do ustępstw.
  Choćby pan nie puścił, czytelnicy domy­

ślą się, dlaczego powieść przerwana.
— Tak pani sama mówi. Nie głupi oni. Od 

początku wiedzą, co znaczy „Zakała" i kto taki
Dragen.

—  Żegnam pana. _
Autorka wychodzi, me podając ręki.
Pan radca nie może już skupie uwagi na 

arkuszach, leżących przed mm na stole...
Zdaje mu się, że wszystkie litery układają 

się w jedno słowo: „łajdaczka".
—  Ot, nagroda —  myśli. —  Ty do nich 

z sercem, z duszą, bądż^ jak chcesz dobry, a 
oni swoje i swoje. Czort ich bierz.

WjEOTy proporcycmalne
we F faacy?..

Prezydent, gabinetu Briand [przedłożył Izbie 
deputowanych projekt ustawy o reformie w y­
borczej, spełniając życzenie olbrzymiej większo­
ści deputowanych i wyborców. Projekt reformy 
wyborczej zaprowadza ponownie wybory z list 
i zaprowadza równocześnie przedstawicielstwo 
proporcjonalne. Dotychczasowe jednoosobowe 
wybory zostaną zniesione. Oczywiście najgłów­
niejszym przedmiotem reformy są wybory pro­
porcjonalne i o nich też mówić będziemy w 
niniejszym artykule, podając szczegóły projektu 
rządowego.

Oióż wedle postanowień projektu rządowego

Pana radcę wezwali nagle do komitetu cen­
zury.

Północ, a jeszcze nie wracŁa.
Zajechała przed dom jedna dorożka — dru­

ga. Nie on.
Dziwny niepokój ogarnia panią Stanisławę 

Szmielową.
—  Pewnie coś „puścił" z jej namowy i dali 

mu dymisję. Tem lepiej. Choć kto w ie? Może 
będzie musiał robić coś gorszego jeszcze.

Pani Stanisława wygląda przez okno.
Na ulicy dzieje się coś niezwykłego. Biegają 

roznosiciele. W ykrzykują. Turkot głuszy słowa... 
Zdarzył się pewno jakiś wypadek —  pożar — 
a może wykolejenie pociąga,

...Czemu on tak długo nie wraca?
Nakoniec. Chrzęst klucza w zatrzasku.
— Co się stało? Prezes?...
—  Prezes? Jaki prezes? — Nie ma prezesa. 

Niema cenzury. Niema niczego —  rzuca pan 
radca.

„...Niema cenzury".
Takie dwa słowa obok siebie. Czy ją słuch 

nie zawodzi.
— Nie ma cenzury. —  Naprawdę? woła „pa­

ni radczynf*.
—  A  ciesz się, ciesz. Posłyszeli, że tobie cen­

zura nie w smak, i już jej niema. Za to jest 
konstytucya.

Rozbłysłe nagle oczy pani Stanisławy patrzą 
na męża tak, jak patrzyły na niego parę dni 
temu oczy podobne.

—  Konstytucya! A  ty  zaczynasz od cenzury!
—  Bo co? Myślałem: tyle nagadała się na 

cenzurę, ucieszy się teraz. A  ty  nie rada. Po­
czekaj. Nacieszysz się jeszcze. Będą pisali, co 
chcą wszystko. Zaraz wyskoczy ta „łaj­
daczka".

—  Jaka łajdaczka?
—  Za język nie ciągnij. A  nie, to usłyszysz, 

czego by posłyszeć nie chciałaś.
.„„Zapadło się, runęło to co oddzielało tych

komisya wyborcza każdego okręgu wyborczego 
stwierdza ogólną liczbę zapisanych wyborców, 
dzieli ją przez liczbę deputowanych, których 
ma wybrać okręg wyborczy i otrzymuje w ten 
sposób tak zwany iloraz wyborczy. Komisya li­
czy następnie głosy, które otrzymał każdy kan­
dydat, dzieli otrzymaną sumę przez liczbę mac 
datów i oznacza w ten sposób przeciętną cyfrę 
każdej listy. Komisya przyznaje każdej liście 
tyle mandatów, ile razy przę^iętna cyfra listy  
zawiera w sobie iloraz wyborCfcy. Odnośni kan­
dydaci poszczególnych list uznani są następnie 
jako wybrani. Jeżeli pozostają jeszcze do roz­
dania maudaty, to przyznawane będą tym kan­
dydatom, którzy po wybranych otrzymali naj­
więcej głosów, bez względu na jakiej liście śię 
znajdują. Jeżeli dwaj kandydaci mają równą 
liczbę głosów, w takim razie mandat dostaje 
się starszemu wiekiem. Jeżeli żadna lista  nie 
ma ilorazu wyborczego, w  takim razie żaden 
kandydat nie otrzymuje mandatu. Akta wybor­
cze otrzymuje Izba deputowanych, która mi 
stwierdzić, że wybory nie dały rezultatu, tu­
dzież zarządzić nowe wybory w ciągu miesiąca. 
W  razie opróżnienia się mandatu podczas okre­
su prawodawczego, mandat ów dostaje ten 
kandydat, który po dzierżycielu opróżnionego 
mandatu miał najwięcej głosów. —  Niema 
więc ani wyborów ściślejszych, ani uzupełnia­
jących.

Jeden z dzienników francuskich podaje na­
stępujący przykład, celem praktycznego wyja­
śnienia powyższych przepisów. Przypuśćmy, że 
pewien okręg wyborczy posiada 200.000 wy­
borców i ma wybrać 10 deputowanych. Ponie­
waż projest Brianda swoje obliczenia opiera na 
cyfrze wyborców, więc podzieliwszy 200.000 
przez 10 otrzymamy 20.000 jako iloraz wybor­
czy (200.000:10 =  20.000). Przypuśćmy dalej, 
że oddano głosy padły na 4 listy, z których 
każda zawiera 10 kandydatów. L ista A  otrzy­
mała 71.250, lista B 42.800, lista C 34.750, 
a lista D  11.200 głosów. Rozdział mandatów 
odbywa się w sposób następujący. L ista A, za­
wierająca w sobie trzy razy iloraz wyborczy, 
otrzymuje 3 mandaty, lista B na tej samej pod­
stawie 2 mandaty, lista C jeden mandat, a 
lista D  nie otrzymuje żadnego mandatu, gdyż 
w liczbie jej głosów ( 11.200) nie mieści się 
wcale iloraz wyborczy.

Przyznano'w ięc 6 mandatów, ponieważ atoli 
ma być wybranych 10 deputowanych, więc po­
zostają do rozdania 4 mandaty. W edle projektu 
rządowego mandaty pozostałe otrzymują ci kan­
dydaci, którzy po wybranych otrzymali naj­
większą liczbę głosów. Ponieważ z reguły ta c y ( 
kandydaci znajdują się na liście najpopularniej-’ 
szej, która też otrzymała najwięcej głosów', więc 
lista owa otrzymuje resztę mandatów. WT naszym 
przykładzie pozostałe 4 mandaty otrzymałaby 
lista  A  i w ten sposób dokonauyby został na­
stępujący rozdzia, mandatów: lista A  7 manda­
tów, lista B 2, lista  O 1, lis ta  D  żadnrgo.

Ten system ma 2 błędy. Najpierw oznacza 
iloraz wyborczy nie wedle oddanych głosów, 
ale wedle liczby wyborców. N ie uchodzi, ażeby 
o rozdzieleniu mandatów stanowili także ci w y­
borcy, którzy do urny wyborczej nie stawili 
się i w  ten sposób okazali, że wynik wyborów 
jest dla nich obojętnym. Skutkiem przyjęcia 
liczby wyborców za podstawę obliczeń co do 
rozdziału mandatów iloraz wyborczy jest bar­
dzo wysoki, skutkiem czego projekt przewiduje, 
że czasem żadna lista nie otrzyma mandatu i 
że muszą nastąpić nowe wybory. 1 W  podanym

dwoje. Stoją naprzeciw siebie. — Czy  bliżsi so­
bie, niż przed chwilą?

Konstytucya. Huknęło słowo — grom. Wstrzą' 
snęło duszami. Zajaśniało słowo — jutrzenka. 
Rozświeciło mroki. Uderzyło słowo —  rułot. 
Roztłukło na miazgę życie osobiste. N ikt nie 
był już tylko — sobą —  jednostką; każdy po­
czuł się nagie ciałem zbiorowem, strumykiem, 
zasilającym rzekę potężną. Wezbrały fale, z g łę­
bin podniosły się męty. Płynęły wartko nadzieje. 
Tworzyły się wiry. Rzeka rosła, ogromniała. 
Nad wzburzonemi falami rozbrzmiewało jedno 
wielkie słowo: my. głusząc, wtłaczając ludziom 
w gardła tak głośne przedtem: ja . Bohaterstwo 
i zbrodnia, rabunek i ofiara, walczyły, uciskały 
poświęcały się i... kradły — zbiorowo. Egoizm  
przyczaił się, umilkł. Na chwilę.
• * * • • * *  • • • • • • • > • *

P rzy  k o ły sce  now onarodzonego  s ied z i pan i 
Stanisława Szmielow. Długo nie chciała mieć 
d zieck a . W  pierwszych latach nie było je j po­
trzebne do szczęścia, a potem myślała, że szczęścia  
jej dać nie może.

Po latach dziesięciu blisko urodził się... syn. 
Ojciec nazywał go: „Szurką", matka — „Szczu 
rek".

Dostaje właśnie ząbków. Płakał przed chwilą. 
Chcąc go uspokoić, zaczęła nucić. Skąd jej przy­
szła ta nuta? Z daleka. Z bardzo daleka

N a środku poi», stoi topola 
Oj powiedz mi moja Maryś 
Jaka twoja dola?

...Jaka jej dola? Nie o takiej śpiewała jej 
matka nad kołyską.

Tam, pod Siedlcami... na środku pola stoi to>. 
pola, jak stała wtedy... przed laty.

(Dok. nast.)
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powyżej przykładzie w razie przyjęcia za pod­
stawę liczby oddanych głosów, iloraz wyborczy 
byłby znacznie mniejszy. Ponieważ z reguły 
głosuje tylko 70 do 80%  wyborców, więc w 
naszym przykładzie iloraz wyborczy wynosiłby 
tylko 14 do 16 tysięcy a nie 20.000. Dalej 
projekt rządowy nie uwzględnia we w łaściwy  
sposób mniejszości wyborców. I tak wedle po­
wyższego przykładu lista A  obejmuje 44'5%  
głosów, otrzymała zaś 70%  mandatów.

Sprawiedliwszemi są inne systemy wyborów 
proporcyonalnych. W eźmy pod uwagę system  
zwykłego rachunku. Dzieli się liczbę oddanych 
głosów przez liczbę mandatów, które posiada 
okręg wyborczy, otrzymując w ten sposób ilo­
raz wyborczy. Który z kandydatów osiągnął 
w ysokość ilorazu, jest wybrany; jeżeli pozosta­
je jakaś liczba mandatów, to otrzymują je ci 
kandydaci, którzy otrzymali po wybranych naj­
większą liczbę głosów. Bierzemy liczbę z po­
przedniego _ przykładu. W okręgu wyborczym, 
który posiada 200.000 wyborców, głosowało 
160.000, a głosy rozdzieliły się na listy w nastę­
pujący sposób: lista A. 71.250, lista B. 42.800, 
lista  C. 34.750, lista D. 11.200. Iloraz wybor­
czy wynosi 16.000 (160.000 : 1 0 =  16.000), więc 
mieści się w liście A. 4 razy zresztą 7.250. L ista A. 
otrzymuje tedy 4 mandaty. W  liście B, mieści 
się iloraz 2 razy zresztą 10.800, lista więc dru­
ga otrzymuje 2 mandaty. L ista C. zawiera w 
sobie 2 razy iloraz wyborczy z resztą 2.750, 
costaje tedy 2 mandaty. Lista D. nie dorównywu­
ja ilorazowi wyborczemu, to też nie dostaje ża­
dnego mandatu. Rozdano więc 8 mandatów, 
pozostają wolne 2 mandaty. Jeden mandat otrzy­
muje lista D , mająca największą pozostałość 
głosów (11.200), drugi lista B., mająca pozo­
stałość głosów, wynoszącą 10.800. Rezultat 
wyborów jest następujący: lista A. 4 mandaty, 
lista  B. 5, lista C. 2, lista D. 1. Ten system  
uwzględnia mniejszość.

Inny system wyborów proporcyonalnych skon­
struował d’Honut. Wedle tego systemu oblicza 
się mandaty w następujący sposób. Liczbę gło­
sów każdej listy dzielimy przez 1, potem przez 
2, następnie przez 3, aż do 10, to jest do licz­
by mandatów, które ma okręg wyborczy w  na­
szym przykładzie. Rachunek ów tak wygląda:

Lista A. L ista B.
71250 : 1 =  71250 42800 : 1 =  42800

„ : 2 =  35625 „ : 2 =  21400
: 3 =  23750 „ ; 3 =  14266

„ : 4 =  17812 „ ; 4 =  10700
„ : 5 =  14210 „ : 5 =  8560
a : 6 =  11875 „ : 6 =  7133
„ - : 7 =  10178 „ ; 7 =  6144
„ : . 8 =  8906
„ ; 3 =  . 7917
„  ̂ : 10 =  7115

L isia  C. % Lista D.
31750 1 =  34750 11200 : 1 =  11200 -

„ : , 2 =  17374 „ : 2 =  5600
„ : 3 =  11550
„ : 4 =  8687
„ : 5 =  6950

Dzieli  ̂się tylko tak daleko, ażeby otrzymać 
10 największych ilorazów. Tych 10 najwięk­
szych ilorazów pisze się jeden po drugim z ozna­
czeniem listy A. więc:

1. 71250 lista A. 6. 21400 lista B.
2. 42800 . „ B.
3. 35625 „ A
4. 34750 , „ . C.
5. 23750 - „ '  A.

7. 17812 „
8. 17375 „
9. 14266 „ 

10. 14210 . „

'-i.
- 0 .
. b .
A.*"(

W ten sposób lista A. dostaje 5 mandatów, 
lista B. 3, lista C. 2, zaś lista D  żadnego. —  
Wrazić opróżnienia się mandatu z tego okręgu, 
mandat przypada kandydatowi, który otrzymał 
największą liczbę głosów, a więc w naszym  
przykładzie liczba ta wynosi 11875 z listy A. 
Dalszy mandat wakujący dostałaby lista C. na 
podstawie 11550 głosów.

A teraz zestawmy dla porównania wyniki 
wyborów wedle tych trzech systemów:

System
drugi

System
d’HondtaSystem Brianda.

Lista A. 7 mandatów, 4  mandaty, 5 mandatów 
„ B. 2 „ 3 „ 3 -  „
„ C. 1 2 „ 2
„ D. O „ 1 „ 0 ^ . 1 )

* System Eondta jest równie lepszy niż sy­
stem Brianda. Istnieje jeszcze cały szereg innych 
systemów przedstawicielstwa proporcyonalnego, 
a mają cne na celu o ile możności zapobiega­
nie krzywdzenia mniejszości wyborców. Pozo­
stawiamy je na boku, sądząc, że wystarczą 
przytoczone przykłady. Cokolwiek możnaby za 
rzucić systemowi Brianda, już samo przedłoże­
nie Izbie deputowanych projektu wyborczego, 
jest zwycięstwem proporcyalności. Francya bę­
dzie pierwszem wielkiem mocarstwem, które 
posiada wybory proporcyonalne. -

&}
Hr. Bobrinskij, zuaDy komiwojażer reakcyjno- 

carofilskiego neoslawizmu, będący zresztą typem 
tego rodzaju neosłowian, dostatecznie skompro­
mitowany u Słowian zachodnich,- pojechał pod­
czas niedawnego zjazdu do Sofii, a następnie 
do Belgradu, aby tam —  jak zwykle —  siać 
pełną garścią zapewnienia miłości słowiańskiej. 
Z tego powodu W.  Azow, felietonista „R ieczy1* 
napisał pod tytułem „Południowe słońce“ arcy- 
dowcipny, jak zwykle felieton, w którym daje 
znakomity „charge11 Bobrinskiego „za granicą1*, 
a który tu w tłumaczeniu podajemy.

„Zimą niema człowieka solidniejszego, po­
ważniejszego i rozsądniejszego, niż hr. Bobrin­
skij. Zimą jest on pełen rozumnego egoizmu. 
Zimą nikt go na jakiś tam mizerny humanizm 
nie weźmie i on wybornie pamięta, że wielko- 
rosyjska pięść powinna młotem walić po „inno- 
plemiennych1* karkach, nie wyłączając i sło­
wiańskich.

Ale jak tylko „ścigane przez wiosenne pro­
m ienie1* zaczynają topnieć śniegi, hr. Bobrin­
skij zrzuca z siebie zimową powlokę rozsądku 
i  zamienia się w Tartarin’a z Tarasconu.

Hr. Bobrinskij pobrzękuje orężem,’ przymie­
rza kostyumy sokolskie i powtarza sobie opo­
wiadania myśliwskie.

Hr. Bobrinskij zapomina, że podczas zimy 
gromi Polaków; wyobraża sobie, że jest jakąś 
słowiańską Joanną d’Arc.

Zapomina, że zimą podpierał vswojemi szero­
kiemu plecami i zachęcał swoim potężnym ba­
sem najbezwzględniejszą reakcyę; wyobraża so­
bie, że jest jakąś słowiańską Karoliną Cor- 
day.

I czem bliżej do lata, tein bardziej rozpło­
mienia się fantazya hr. Bobrinskiego. Wyobra- 
ża on sobie, że jest słowiańskim Garibaldim, 
kładącym na czele trzysta podobnych mu ju­
naków podwaliny jednej i niepodzielnej Sło 
wianii.

Kie jest wykluczonem, że przymierza on na­
wet czerwoną bluzę garibaldczyków, znajdując, 
że nadaje się ona bardzo dobrze do jego impo­
nującej postaci. Przejechawszy tak około środ­
ka lata przez granicę, hr. Bobrinskij zapomina 
zupełnie, że po za nim jest zima,' spędzona na 
prawych ławach Dumy - w przyjaźni i jedno­
myślności z Puriszkiewiczem i Wostorgowem. 
Zapomina zupełnie, że przez całą zimę pomagał 
gnębić Finlandyę i robił „kawał11 za „kawałem11 
Polakom. TartariiFem z Tartarin’ów ukazuje się 
on w Belgradzie i zdejmuje ostatnie wędzidło 
ze swej burzliwej wymowy.

Hr. Bobrinskij z Tarasconu, przyjaciel p. Pu- 
riszkiewicza i uczeń p. Mieńszikowa, zmienia 
się pod promieniami południowego słońca w try­
buna ludowego.

A  jak mówi! Jaures jest młodzieniaszkiem, 
niemal niemowlęciem, w porównaniu z hr. Bo 
brinskim, kiedy czuje on w kieszeni paszport 
zagraniczny, a nad głową południowe słońce. 
Jak on mówi! Gambetta pozieleniałby z za­
zdrości, usłyszawszy br. Bobrinskiego w Sytua- 
cyi tartarin’owskiej.

„Słowiańskie łzy, które płyną Dunajem i Cissą 
do morza Czarnego, niegdyś -rosyjskiem zwa­
nego...11 -

Czyż temu obrazowi nie pozazdrościłby Jau­
res? B

Przygrzany przez południowe słońco hr Bo­
brinskij rzuca obietnicami na prawo i na lewo.

Ma się rozumieć, w imieniu całej Rosyi; ma 
się rozumieć, w imieniu całego narodu rosyj­
skiego.

—  My wam pomożemy —  grzmi swoim dźwięcz­
nym basem Tartarin z pałacu Taurydzkiego.

Tłum jest zachwycony.
Serbia niema się już czego bać. Iiosya uro­

czyście obiecuje jej swą pomoc. Jakże, sam hr. 
Bobrinskij, jeden z uznanych wodzów słowiań­
szczyzny, głośno oświadczył to wobec całego 
narodu serbskiego.

—  Jeżeli my sami nie zrobimy tego (nie o- 
swobodzimy Bośni), to przekażemy to dzieciom 
naszym! —  uroczyście przysięga hr. Bobrinskij 
pr.-.y grzmotach oklasków.

Sam Gambetta nie wyraziłby się mocniej.
Ale „więdnie liść, przemija lato*. Hr. Bo­

brinskij nałżo góry cale wszystkim naiwnym 
Słowianom, którzy nie stracili jeszcze ochoty 
słuchania go, zbierze ogromne żniwo oklasków  
i powróci na początek sesyi Dumy do Peters­
burga. Jeszcze na granicy zdejmie on wszyst­
kie swe tartarinowskie zbrojo, ułoży i przesy­
pie naftaliną wszystkie swe hopackie, junackie, 
sokolskie i garibaldyjskie kostyumy.

Na peron dworca warszawskiego wyjdzie z 
wagonu już nie Tartarin, nie szalony, zapamię­
tały przyjaciel wolności, ale hr. Bobrinskij, 
przyjaciel i współbojownik p. Puriszkiewicza. 
W szystkie te wolnościowe brednie spłyną po 
nim jak p o -g ę s i woda i nie myśląc zgoła o 
łzach, które będą płynąć po W iśle i zatoce l i ń ­
skiej, hr. Bobrinskij solidnie i rozsądnie we­
źmie się znowu do dokuczania Polsce i gnębie­
nia Finlandyi.

Ach, to słońce południowe! Jakie ono tworzy 
cuda i przemiany, to rozpłomieniające, podnie­
cające, wszystko powiększające słońce połu­
dnia! ,

W  dziedzinie kradzieży pobiła Ameryka w szyst­
kie rekordy światowe, jak wogóle wszystko, co tam  
powstaje, musi mieć cechę sensacyjności. Wodospad 
Niagary, 30-piętrow e domy, miliardowe majątki, 
trusty, pragnące podbić św iat cały, oto amerykań­
skie dziwadła. Do tego szacownego zbioru przyby­
wa kradzież, najw iększa, jaką kiedykolwiek popeł­
niono. Suma skradziona ma wynosić 3 5 0  milionów  
koron. M ianowicie z kasy filii rosyjsko-chińskiego 
banku zginęły  obligacye kolejowo z kuponami na 
7 0  milionów dolarów, to jest 3 5 0  milionów koron. 
Sprawca, czy sprawcy tej kradzieży mogliby za­
płacić dłngi niejednego małego państwa i jeszcze 
pozostałaby im w  kieszeni przyzw oita reszta.

W iadomość o tej kradzieży pojawiła się najpierw  
w dzienniku „Frankfurter Z eitung11, bardzo powa­
żnym organie niem ieckiego św iata finansowego. 
Telegram  podał, że skradzione zostały bony czte­
rech kolei, a mianowicie lin ii „Southern Kailway", 
dalej dwóch linij oceanu Spokojnego, to jest „Union- 
Pacific" i „Southern-Pacific“, a wreszcie kolei „Nor­
folk-W estern1*. W edle tego telegram u wartość skra­
dzionych papierów wynosi co najmniej 70  milio­
nów dolarów. A  w ięc suma 3 5 0  milionów koron 
może się jeszcze podniesie. Drugą wiadomość, pó­
źniejszą, podało o tej kradzieży biuro korespon­
dencyjne, ale nie wiadomo, czy na podstawie do­
niesienia, otrzymanego przez w ym ieniony dziennik, 
czy też wprost ze źródła nowojorskiego.

Nasuwa się szereg pytań. Kto zdołał skraść tę 
olbrzymią sumę ? Czy to był włamywacz, czy de­
fraudant, czy fałszerz czeku. N iestety nasza uzasa­
dniona ciekawość co do osoby „wielkiego nieznajo- 
mego“ nie została dotąd zaspokojona. N ie wiemy, 
czy to był który z urzędników banku, czy też ktoś 
obcy. Tylko pasażerowie wspomnianych kolei mają 
to przeświadczenie, że kupując bilety jazdy, opła­
cają czyn najw iększego złodzieja światowego. U nas 
biedaków w Europie, gdzie parlamenty toczą walkę 
o zaoszczędzenie dziesięciu tysięcy, ów złodziej 
amerykański dostałby się w  ręce policyi przy w y­
mianie pierwszych kuponów —  ale w Ameryce, 
gdzie ruch pieniężny jest wprost szalony dla na­
szych pojęć, najnowszy „selfmademan" zniknie w  
tłumie milionerów. D zisiaj miliard majątku już nie 
budzi w Ameryce zdziw ienia, równie jak nie budzi 
zdziwienia człowiek, idący spać jako biedak, a bu­
dzący się jako bogacz.

Gdy minęło pierw sze wrażenie tego niezwykłego  
faktu, do głosu przyezła krytyka. Finansiści, a zw ła­
szcza bankierzy, zaczęli podnosić rozmaite wątpli­
wości, które znalazły swój w yraz w dziennikach. 
W  jednem z niemieckich pism pojawiły się w spra­
w ie tej wywody krytyczne, które tutaj powtarzamy 
dosłownie. Telegram  o kradzieży —  powiada autor 
tych wywodów —  jest zbyt lakoniczny, ażeby mo­

żna poznać rzeczyw isty stan rzeczy. To, co podały 
oba telegramy, polegać może na błędnych informa- 
cyaen i obecnie konieczny jest bardzo szczegółowy  
komentarz. W ielk ie wątpliwości mu3i  budzić fakt, 
że od dnia, gdy ogłoszony został pierw szy telegram , 
to jest od 23  lipca, aż dotąd nie nadeszły żadne 
nowe wiadomości. * -1

Bank rosyjsko-chiński założony został po wojnie 
rosyjsko-japońskiej jako pewnego rodzaju rekompen­
sata ekonomiczna za npadek Portu Artura. Centrala 
ma swoją Biedzibę w Petersburgu, zaś filia  banku 
znajduje się w Nowym Jorku. Główne zadanie ban­
ku polega na finansowaniu przedsiębiorstw chiń­
skich i w  teu sposób Chińczycy mają otrzymać 
pewne odszkodowanie za straty z  powodu wydania 
Portu Artura. W obec tego już na pierw szy rzut 
oka nasuwa się konieczne pytanie, w jaki sposób 
ascyo amerykańskich kolei dostały się w depozyt 
tego banku. A le przypuściwszy, że skutkiem przy­
padku, możliwego zresztą w ruchu bankowym, zde­
ponowana z o s ta ła 'w  filii nowojorskiej Banku ro­
syjsko-chińskiego znaczniejsza liczba bonów kolei 
amerykańskich —  przypuściwszy tedy tę  okolicz­
ność, to musimy wyrazić zdziw ienie wobec ogromu 
depozytu. Znaczniejsza liczba wynosić może milion, 
a choćby kilka, ale nie 35 0  milionów.

Centrala tego banku rozporządza akcyjnym ka­
pitałem, który wynosi tylko 15  milionów rubli, a 
w ięc nie nadaje się do deponowania bonów war­
tości około 2 0 0  milionów rubli. N ależy podnieść, 
że sposów losowania bonów kolei amerykańskich 
wyklucza podobną kradzież. Mianowicie bony ame­
rykańskich kolei nie bywają dalej puszczane, ale 
spoczywają we własnych depozytach kolei. Puszczane  
bywają w ruch tylko certyfikaty, brzmiące na na­
zwisko każdorazowego ich w łaściciela. Może więc  
skradzione zostały takie certyfikaty. Poniew aż je ­
dnakże, jak to zaznaczyliśm y, certyfikaty brzmią 
na nazwisko w łaściciela, który w razie sprzedaży 
musi wykazać się dokumentami stwierdzającemi toż­
samość jego osoby, w ięc kradzież certyfikatów  nie 
przyniosłaby złodziejowi żadnej korzyści.

Inna jeszcze wątpliwość —  pisze - wymieniony 
znawca —  nasuwa się po przeczytania _ telegramu, 
ogłoszonego przez „Frankfurter Z eitdng“. Jest 
zwyczajem, .od którego w Ameryce nikt nie odstę­
puje, że bony wydawane są każdy na sumę 100 
dolarów, czyli 5 0 0  koron. Gdybyśmy w ięc przypu­
ścili nawet, że skradziono nie certyfikaty, ale ory­
ginalne bony, to złodziej musiał zabrać 7 0 0 .0 0 0  
sztuk, a w ięc ładunek wagonowy. *

Pozostaje przypuszczenie, że chodziło o m a n e w r  
g i e ł d o w y ,  ale również n ie jest wykluczoną mo­
żliwość, że do telegram u wkradł się błąd, że mia­
nowicie chodziło o sumę 70  tysięcy, a nie 7 0  mi­
lionów dolarów. W obec tych wszystkich okoliczności 
należy czekać na urzędowe przedstawienie stanu 
rzeczy zo strony zarządu Banku rosyjsko-chińskiego, 
lub zresztą ze strony innych powołanych do tego  
czynników. W  każdym razie jest rzeczą wprost 
zadziwiającą, że wiadomość o kradzieży, która mu­
siała zaniepokoić w  wysokim stopniu także europej­
skich interesantów, że wiadomość niesłychanie sen­
sacyjną otrzymało tylko wspomniane pismo frank­
furckie. Koleje, wymienione w  depeszy, należą do 
konsorcyum Harrimana i na podstawie tego faktu  
można snuć pewne domysły, kto rozpuścił wiado­
mość o kradzieży owych bonów kolejowych.

T yle powiada niewym ięniony znawca stosunków  
finansowych. W yw ody jego są trafne i  dotąd zacho­
wały swoją aktualność. N ie może jej obalić naj­
nowsza wiadomość,, podana nrzez „Berliner Tage* 
blatt**, że m ianowicie w  filii nowojorskiej banku
rosyJSKo^cblńblUego -  Kasj-ei ę -W le fle r  zdctraadsiriU
6 0 0 .0 0 0  koron. Przedewszystkiem  nie wiemy, czy 
kradzież bonów jest faktem osobnym, a defrauda- 
cya, popełniona przez kasyera, znowu osobnym. 
Przypuśćmy, że nadawca telegramu chciał donieść, 
że popełniona została tylko defraudacya, a nie 
wspomniana w  poprzedniej depeszy kradzież. Mimo 
to obecnie, podobnie jak przedtem; zadziw ić musi 
okoliczność, że w sprawK tak ważnej znowu poja­
w iła się wiadomość tylko prywatna. Zarząd banku 
rosyjsko-chińskiego milczy, chociaż powinien był 
już dawno przemówić dla uspokojenia choćby tylko 
swoich akcyouaryuszów. Może dzienniki amerykań­
skie przyniosą jakie wyjaśnienia.

K r a k ó w ,  27 lipca.
Nowi docenci na uniwersytecie krakowskim.

W  ostatnim numerze „W ieku N owego1* czytamy 
w korespondencji z Poznania:

„N iewdzięczny dla ruchu umysłowego bruk po­
znański opuszczają znów dwie w ybitne siły  nauko­
we. Jako docenci na w szechnicy Jagiellońskiej 
czekają zatwierdzenia ks. dr Kazimierz Zimmer- 
man, redaktor „Ruchu chrześcijańsko-społecznego“, 
specyalista w zakresie pracy społecznej duchowień­
stw a w myśl encykliki Leona X III „rerum nova- 
rum“, oraz dr Michał Sobeski.

Z tea tru  miejskiego, w dzisiejszem  przedsta­
wieniu “F austa1* w  partyi Małgorzaty po raz pierw­
szy p. Aleksandra Szafrańska, Krakowianka. Sie- 
blem będzie p. Lachowska, Martą p. Kasprowiczo- 
wa, Mefistem p. Tarnawski, W alentym  p. Okoński. 
W  partyli tytułowej w ystąpi p. Henryk D rzew ie­
cki. Jutro daną będzie po raz p iąty w ielce zabawna 
opertetka Ziehrera „W alc miłości**, w piątek pią­
tek piękna opera Thomasa j,Mignon“ z p. Lachow­
ską w partyl tytułowej. F iliną będzio p. Brzeska, 
Fryderykiem p. Katarzyna Sawicka, męskie partye 
wykonają pp. Drzewiecki, Tarnawski, Paszkowski 
i Sulikowski. W  sobotę przedstawioną zostanie raz 
jeszcze, a to na ogólne żądanie zam iejscowej pu­
bliczności ulubiona operetka F alla  „Rozwódka*. 
W  niedzielę popołudniu na benefis członków chóru 
„Cyganeryę** daje teatr z udziałem p. Tadeusza 
Lowczyńskiego I p. Szafrańskiej w  partyi Mimi. 
W ieczorem po raz szósty i ostatni „W alc m iłości1*. 
W  poniedziałek odbędzie się premiera rozgłośnej 
operetki Jerzego Jarny pt.: „Krysia leśniczanka1*, 
która obiegła w szystkie sceny zagraniczne. Partyę  
tytułowa śpiewa p. Miłowska, cesarzem będzie P- 
K uligowski. „Krysia leśniczanka** będzie graną trzy  
razy z rzędu tj. w poniedziałek, wtorek i środę, 
następnie w piątek i sobotę. AA6 czwartek przy­
szłego tygodnia „Madame Butterfly z p. Sza­
frańskim.

Zo stronnictw a ludowego. Rada naczelna pol­
skiego stronnictwa ludowego zwołana została na 3 
w rześnia b. r* do Bochni. Porządek dzienny obrad: 
1) Ukonstytuowanie się Rady; 2 ) sprawa reformy 
wyborczej sejmowej; 3) sprawa dróg wodnych; 4 )  
inne sprawy. ->

Realne gimnazyum żeńskie w Krakowie. P.
Helena Kaplińska, w łaścicielka znanego tutejszego  
Liceum żeńskiego z prawem publiczności, otrzymała

poleca po um iarkow anych cenach

pozwolenie Rady szkolnej krajowej na otwarcie z 
początkiem r. szk. 1 9 1 0 /1 1  I. klasy gimnazyum  
realnego. Gimnazyum realne p. Kaplińskiej prowa 
dzonem będzie obok 6 klas licealnych, pod kierun 
kiem tego samego dyrektora, i mieścić się będzie 
w tym samym lokalu szkolnym (Gołębia 5). P lany  
naukowe otwierającego się gimnazyum przystoso­
wane są ściśle do planów dla gimnazyów realnych  
galicyjskich reskryptem < c. lt. M. W . i O. z dnia 
7 wrzośnia 1 9 0 9  r. 1. 3 2 7 9 1 . B liższych informacyi 
zasięgnąć można w kancelaryi zakłada. W pisy po­
wakacyjne do I. kl. gimnazyum realnego, jak i do 
6 klas licealnych rozpoczną się d. 25 sierpnia. 
Przy zakładzie p. Kaplińskiej znajduje się internat 
dla nczenic zamiejscowych. „ ,*

Podrożenie mięsa w jatkach miejskich. Jak
wiadomo, istn ieją w Krakowie trzy jatki t. zw. 
m iejskie (na placn św. Ducha, placu Jabłonowskich, 
i na Kazimierza), zorganizowane w teu sposób, że 
gmina daje im lokal za bardzo niską cenę, a obo­
wiązkiem kierowników tych jatek jest sprzedawać 
mięso po niższej cenie, niż je mieć można w in ­
nych jatkach krakowskich. To też jatki miejskie, 
w których otrzymywano mięso taniej o kilkanaście 
do dwudziestu halerzy, cieszą się znaczną liczbą  
odbiorców. Od kilku dni mięso w jatkach na placu 
św. Ducha i  placu Jabłonowskich podrożało o 6 
do 8 halerzy na kilogramie, co wywołało w ielkie  
niezadowolenie w szeregach zaopatrujących się w 
mięso w jatkach miejskich mieszkańców naszego  
miasta. ^  "

Jak się informujemy w w ydziale aprowizacyj- 
nym magistratu, zarządcy jatek miejskich już od 
kilku tygodni objawiali zamiar podrożenia mięsa, 
na projekt ten jednak m agistrat, który cennik ja­
tek zatwierdza, żadną miarą zgodzić się nie chciał. 
Mimo to ceny mięsa w tych jatkach zostały pod­
wyższone,

Słychać, i że poczynione będą zarządzenia, aby 
ceny mięsa zostały obniżone do wysokości poprzed­
niej, choćby to miało w ywołać przesilenie w  kie­
row nictw ie jatek przy placu św. Ducha i  placu 
Jabłonowskich. Życzyćby należało, aby m agistrat 
zajął stanowisko stanowcze, a wobec oporu k ie­
rowników jatek miejskich w ysnuł odpowiednie kon- 
sekwencye.

Krajowy kurs zawodowy kroju i szycia bie­
lizny odbędzie się w  K r a k o w i e  w czasie od 
2 6  września do 18  grudnia b. r. Nauka będzie 
udzielaną bezpłatnie. Na kurs zostanie przyjętych  
tylko 14  szwaczek bielizny, które ukończyły 18, 
a nie przekroczyły 4 0  la t wieku, przedewszystkiem  
szw aczki przemysłowe, pracodawczynle, przodowni­
ce i  krajczynle przemysłowych szw alni. Podania 
o przyjęcie na kurs stylizow ane do wydziału kra­
jowego, zaopatrzone: świadectwem szkolnem, kartą 
przemysłową (u pracodawczym) w zględnie książką  
robotniczą (u robotnicy), należy najpóźniej do 
10 w rześnia b. r. wnieść do dyrekcyi instytutu  
popierania przemysłu i rękodzieł w  Krakowie ul. 
Franciszkańska 4. Ubogie kandydatki mogą otrzy­
mać zasiłki, zamiejscowe 2  K, z Krakowa po 1-60  
K dziennie. O udzielenie tego zasiłku należy pro­
sić w powyż wymienionem podaniu W ydział kra­
jowy. y . . . .  f _ -*

K on cert „Echa**. Jak to już onegdaj donieśliś­
my w, koncercie lw ow skiego „Echa“ w Krynicy 
dnia 3 sierpnia przyjęła współudział p. J. Szaye- 
równa (Ada Sari) śpiewaczka opery „dal Verme“ 
w Medyolanie. D zisiaj możemy się podzielić z na-

ftay tal ni kam i w iadom ością, ie> „E cktt“ udało
się uprosić znakomitą artystkę także na koncert 
w Zakopanem, mający się odbyć tam dnia 6 sier­
pnia. Zaznaczyć należy, że  dzienniki w łoskie z w iel­
kiem 'uznaniem wyrażają się o występach naszej 
rodaczki we W łoszech.

Aresztowanie włamywacza. Z Nowego Sącza
donoszą nam: W  nocy z niedzieli na poniedziałek  
pełniący służbę uliczną policyanci i stróże nocni, 
zauw ażyli w lokalu mieszczącym miejską kasę cho­
rych jakieś podejrzane światełko. Zaintrygowani 
tem udali się do wnętrza, gdzie na gorącym uczyn­
ku przyłapali znanego władzom włam ywacza Sko­
rupkę. A resztowany zdołał już pozbierać z biur 
kasy różno puszki składkowe, mieszczące się w 
lokalu kasy, marki, gotówkę znalezioną w jednej 
z szuflad i t. d. Kasy wertheim owskiej, mimo zna­
lezienia do niej klucza, nie zdołał włamywacz 
otworzyć. Skorupkę odstawiono do aresztów poli­
cyjnych, gdzie podczas rew izyi znaleziono przy 
nim szczegółowe plany kilku miejscowości, leżących  
w okolicy Leżajska. D alsze dochodzenia w toku.

Z Jaszczurowej piszą nam: Sem inarzystki ba­
wiące na kolonii wakacyjnej w Jaszczurowej u- 
czciły wiekopomną rocznicę grunwaldzką osobnym  
obchodem. W  niedzielę d. 17 bm. odprawił uroczyste 
nabożeństwo ks. kan. Caneau; podczas sumy w ygło­
sił okolicznościowe kazanie ks. Masny, katecheta  
seminaryum żeżskiego. Po nieszporach urządziły 
kolonistki w sali szkolnej w Mucharzu przedsta­
w ienie „Rycerzy Jadw igi“ i w ygłosiły  kilka dekla- 
macyj. Przedstaw ienie poprzedził bardżo zajmujący 
odczyt p. H eleny Tempkowej, kierowniczki kolonii, 
na temat „Stosunek Krzyżaków do Polski**. Sala 
szkolna była wypełniona po brzegi, chociaż w Mu­
charzu odbył się w czerwcu br. obchód grunwaldzki. 
Piękna gra uczenie poruszyła w ielu widzów do łez. 
Na szkoły kieso we zebrano 13 K 10 h, które prze­
słano Kołu uniwersyteckiemu. Na obchód przybyli 
między innymi: ks. rektor dr Gabry i państwo 
Thetschlowie. W ydatną pomocą w urządzeniu ob­
chodu zyskali sobie uznanie p. Urban, kierownik  
szkoły w  Mucharzu, p. Szloskówua, nauczycielita w 
Jaszczurowej i p. Rudolf Paździora, nauczyciel w 
Kalwaryi. - - : - • • • -

W Bursztynie wybuchła epidemicznie „cholera 
nostras**. Dotychczas jest kilkanaście wypadków za­
słabnięć i jeden wypadek śmierci. Dnia 2 4  t. j. w 
niedzielę, zmarł Mojżesz W olfgang, krawiec. Dom, 
w którym zmarł W olfgang, opieczętowano I obsta­
wiono strażą. Badania bakteryologiczne wykażą, 
czy  mamy do czynienia z cholerą nostras, czy też 
z  cholerą azyatycką. «
k Gwałtowna burza. P iszą nam z T a r n o p o l a :  
W  niedzielę w nocy przeszła nad Podolem burza 
2 piorunami, silm$ ulewą, a częściowo gradem. —  
Trwała kilka godzin i wyrządziła rolnikom szkody, 

t  Ratujmy Dom polski W Suczawie. Na Buko­
winie w m ieście Suczawie w znieśli Polacy tam tejsi 
„Dom polski**, na którego wzniesienie składali datki 
zarówno Polacy w  Bukowinie, jak w Galicyi. N ie­
stety  ̂ owa placówka polska jest obecnie zagrożona 
w swym bycie. D ługi wekslowe, wynoszące 6 .000  
koron, a płatne wkrótce, spowodują przejście Do­
mu polskiego w obce ręce i w  ten sposób zniknie 
ważna strażnica polskości. Kwota powyższa n ie­
wielka jest stosunkowo, ale Polacy na Bukowinie 
tak prędko nie mogą zdobyć się na nią, to też ko­
lonia polska w Suczawie prosi o datki na ten cel.

Nie ma potrzeby zwracać uwagi rodaków na ko­
nieczność utrzymania Domu polskiego w  Suczawie. 
Wszak przed kilkunastu dniami na walnem zgro­
madzenia Towarzystwa szkoły ludowej uznano po­
trzebę w ydatniejszego popierania Polaków na B u­
kowinie. W  tym wypadku jest konieczna szybka 
pomoc, z  którą rodacy niezawodnie pospieszą posy­
łając datki pod adresem: Ks. dziekan Józef Ge we, 
Suczawa na Bukowinie. Równocześnie przybył do 
G alicyi osobiście p. Gustaw Horzinek, członek tam­
tejszej Czytelni polskiej, ażeby poprzeć akcyę na 
rzecz suczawskiego Domu polskiego i równie przyj­
mować datki.

Z e  ś w i a t a .

Klęska W winnicach. Jak donoszą z W iednia, w ła­
ściciele winnic żalą się, że od 10 la t nie było 
zbiorów tak lichych, - jak będą tegoroczne. W ino­
branie odbywać się będzie w bieżącym roku po­
śród niewesołych rozmyślań. Zbiór będzie liehy  
równie pod względem ilości, iako też jakości. —  
W innice we wszj7stkicli krajach ucierpiały ogrom­
nie skutkiem niepomyślnej pogody, jak to stw ier­
dzają urzędowe wiadomości z Moraw, StyryiJ Krai- 
nyj W ęgier i Chorwacji. Tylko w południowym  
Tyrolu i na Pobrzeżu jest sytuacya lepsza. 
Ogromne szkody w winnicach zrządziły mrozy, 
które panowały dnia 11 i 12 kw ietnia b. r. 
Temperatura w tych dniach spadła w niektó­
rych okolicach do 7 stopni poniżej zera. Podczas 
kw itnięcia było dżdżysto i chfodno, co znowu bardzo 
ujemnie wpłynęło na jakość i  il ść owoców. W resz­
cie robactwo (endemis botrana) i grzybki dokonały 
reszty. Gdyby obecnie przynajmniej przez cztery 
tygodnie było pogodnie i ciepło, winnice poprawiły­
by się pod względem jakościowym. Pod względem  
ilości wina widoki są w ielce ujemne. AV roku 
1908 winobranie dało około 5 milionów wiader 
wartości mniej w ięcej 100 milionów koron. T ego­
roczny zbiór, jak przowidują pesym iści, n ie dosię­
gnie naw et jednej piątej części tej ilości.

Walka o tanie mięso. -  W  dolno-anstryackiem  
m ieście Klosterneuburg konsumenci rozpoczęli boj­
kotowanie rzeźników, u których przestano kupować 
mięso. Komitet bojkotowy spełnia swoje czynności 
energicznie i wzorowo, toteż ludność m iejscowa  
garnie się pod jego sztandar. Kom itet urządził k il­
ka lokalów dla przyjmowania zamówień na mięso 
i na wydawanie mięsa. Jeden z w łaścicieli realno­
ści oświadczył, że odda swoją kamienicę na urzą­
dzenie w  niej hali mięsnej. Urządzeniem i kiero­
wnictwem  tej hali zajmie się miejscowa spółka spo­
żywcza. Poniew aż rzeźnicy zachowują się w yzyw a­
jąco wobec ludności, a naw et jak stwierdzono, pla-  ̂
nowali zamachy na członków komitetu, w ięc komi­
te t bojkotowy uchw alił nie wdawać się w żadne 
rokowania z rzeźnikam i, a naw et utrzym ać bojko-, 
w mocy, gdyby rzeżnicy obniżyli ceny mięsa. Ko­
m itet będzie stale dostarczał ludności dobrego i ta­
niego mięsa. Liczba członków nowo przystępujących  
do spółki spożywczej wzrasta stało, r*

Kolej na Triglav. Z Lubiany donoszą, że inży­
nierowie P laniński i dr Steinerpostanow iliw ybudow ać  
kolej na najw yższy szczyt uroczych Alp Julijskich  
na T riglay (2 .8 6 5  m,). L iuia tej kolei zaczynałaby  
się w  Feistitz , skąd kolej szłaby zboczami do Ve- 
lo-Polje, przekształcając się następnie w rodzaj e« 
łektrycznej w indy na sam szczyt imponującego T ri- 
glavu. Potrzebne do tego przedsiębiorstwa kapitały  
gromadzi już podobno specyalne Towarzystwo ak­
cyjne. - “ V  ' "*

Mocny ząb. Tyrolczycy, lud w ielce sympatyczny, 
przemawiający do cesarza; ,D u —  Herr K aiser“, 
dostarczają niemieckim pismom humorystycznym  
obfitego materyału. Oto jedna z  niezliczonych  
anegdot, w jaki sposób parobek tyrolski Toni z 
przydomkiem „brodacza*, rw ał ząb.

Toni siedział w restauracyi na małej stacyi ko­
lejowej i  trzym ając olbrzymią dłoń na twarzy, 
jęczał tak kordyalnie, że  aż szyby drżały. W chodzi 
do sali Ignacy, również tyrolski parobek, a dowie­
dziawszy się o dolegliwości Toniego, powiada:

—  Słuchaj Toni. Ząb łatwo możesz wyrwać. 
Przyw iąż długim sznurkiem ząb do bufora przy 
ostatnim wagonio pociągu. Gdy pociąg ruszy, ząb 
zostanie mjgiem wyrwany. A le do togo trzoba 
odwagi.

Toni, nie chcąc b jć  posądzony o tchórzostwo, 
poszedł za tą radą I przywiązał bolący ząb do bu­
fora. Pociąg ruszył, a Toni zaczął za nim biegnąć 
nie chciał bowiem ryzykować takiej operaeyi, A le 
pociąg coraz prędzoj pędził I Toni w reszcie zdy­
szany stracił siły. Po chw ili runął na ziem ię, obok 
niego zaś leżał... bufor. Tak wygląda ząb tyrolski.

Francuzi a  Niemcy. Poeta niemiecki Ludwik  
Fulda, tlómacz Rostanda, objawił zamiar udania 
się do Paryża, ażeby tam w ygłosić szereg odczjr- 
tów o Molierze i Rostandzie. Odpowiedziano mu, że 
Francuzi znają dobrze swoich poetów i nie potrze­
bują obcych komentatorów.

Przygoda pani T o se ll i. Z Rzymu donoszą: P ani 
T o s e l l i  wyjechała z mężem do S z w a j c a r y i .  
Przed kilku dniami, gdy oboje państwo T oselli 
siedzieli przed w illą , posypał się na nich grad ka­
mieni. Policya sądzi, że sprawcami byli członkowie 
pewnej rodziny saskioj, bawiącej w F i e s o l e .

K atastrofa w zakładzie kąpielowym. „Frankf,
Ztg,'* donosi z Kawalla (Macedonia): Zawalił się
ta zakład kąpielowy dla kobiet. Pod gruzami z g i­
nęło 25  kobiet.

Spowiedź ' prowokatora. Jak za „Pariżskim
Listkom**, wychodzącym w P aryża organem grupy 
soc.-rewolucyonisów, donosi „R iecz“ —  prowokator 
Brodzki, o którego zdemaskowaniu doniosły te le ­
gramy —  uczynił formalną spowiedź przed Burce- 
wem, który ogłosił B-odzkiego, jako prowokatora, 
Podług słów  Burcewa, * Brodzki jest prowokatorem  
już od 13 roku życia. Ma on bowiem dwóch star­
szych braci —  rewolucyonistów, i działalność pro- 
wokatorską zaczął od szpiegowania i  , denuneyowa- 
nia braci, dzięki czemu byli oni kilkakrotnie are­
sztowani. Zyskawszy w ten sposób „zaufanie** 
ochrany, Brodzki zaczął dostawać pow ażniejsze od 
niej zlecenia; między innemi, jeździł za  granicę w 
colu śledzenia emigrantów. Pewnego razu straż 
celna aresztowała go na granicy z literaturą re­
wolucyjną —  nie wiedząc, że literaturę tę prze­
wozi B. z polecenia ochrany. Dopiero gdy sprawa 
w eszła już na drogę sądową prowonator warszaw­
ski, który znał BroJzkiego, jako ajenta ochrany, 
uwolnił go.

W  marcu 1907 r. w Fetersburgu, w redakcyi 
„B yłoje“, znany Bakaj zakomunikował Burcewowi, 
że spotkany przez niego przypadkowo znany mu 
prowokator Brodzki zaprowadził go uo mieszkani" 
akademika Neumana i zakomunikował, że prowa­
dzone przez Neumana laboratoryum dynamitowe 
partyi s. d. będzie niedługo „odkryte“. Bnrcew 
zakomunikował tę wiadomość s.-demokratom, którzy 
jednak nie zwrócili na nią uwagi, jako na pocho­
dzącą „ze źródła podejrzanego**. Po sześciu tygo-

ski
Kraków
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aikćh Neuman i 1 2  jego tow arzyszy zostało are- 
°Wanych. Sprawę ich z początku sądzono w W y- 

°f®Dł ale później oskarżeni, na żądanie władz ro- 
• ]skieh wydani zostali Rosyi i tn sądzono ich po 
az drugi; 12 la t poszło na katorgę.

w dalszym ciągu swojej spowiedzi Brodzki, mię- 
2y ińnemi, zeznał, że z polecenia ochrany brał 

Z|ał w urządzaniu laboratorym dynamitowego. 
%'ew obecnie zajęty jest sprawdzaniem danych 

interesującej spowiedzi. W  parlamencie belgij- 
J10 (B. bowiem w ostatnich czasach długo mie- 

i operował w B elgii) będzie wkrótce w tej 
8Prawie wniesioną interpelacya.

Sojusz operowy. Londyńskie Towarzystwo ope- 
Boechama i nowojorski „Metropolitan Opera 

°QseK, zawarły układ celem wspólnego angażowa* 
■a i wymieniania śpiewaków operowych, wspólne- 

^  nabywania nowych oper i prowadzenia baletu.
Londynie przedstawienia będą się odbywać w  

Przebudowanym teatrze Drurylane. Sojusznicy za- 
ngażcwali już kilka pierwszorzędnych sił, między 

^Domi Melbę i Ernestynę Schnmann-Heinck. Siły  
etowe będą w zięte z Paryża i Petersburga. Kie- 

a''aikiem  przedsiębiorstwa jest dyrektor Beecham, 
Zhogacony sprzedażą sławnych pigułek wynalazku 
Vego ojca.
Najpiękniejszy zbiór zegarków. M iliaider ame­

rykański Pierpont Morgan nabył za 2 ,1 0 0 .0 0 0  ma- 
r®k od zbieracza berlińskiego, Karola Marfelsa, naj- 
Pjekniejszy na św iecie 2biór zegarków, obejmujący 

kolo 120 arcydzieł sztuki zegarm istrzowskiej z 
'L , X VIL i XVIII. stulecia. Morgan knpił jnż 
roku zeszłym 4 0  zegarków z tego zbioru za 600  

^kięcy marek. Za pozostałe żądał Marfels dwa mi- 
^0n.V' marek, Morgan jednak nie chciał zgodzić się 

taką cenę. —  Teraz dopiero interes doszedł do 
Qtku, Marfels bowiem zgodził się na proponowa- 

3  przez Morgana kwotę półtora miliona marek.—  
R a c z y ć  przytem należy, że w łaściciel zbioru po- 
.'zszego ];roponował go za daleko niższą cenę naj-

W rvo rlnn?i nrnalriomn  ̂w U , ..1 * .' . 1.? , ,  

dozwolone są 
i w Baltimore.

2 w rządowi pruskiemu, a potem beri Oskiemu mn* 
’ c^ m sztuki i przemysłu, ale nadaremnie. —  Obe- 

więc wspaniały zbiór powędruje do Ameryki. 
j.j.^WOCiy a w ia ly c z n e . Ameryka oczekuje z na- 
^  cenieni zawodów awiatycznycb, jakie mają się 
. e?rać w najbliższym czasie między braćmi W right 
Z ^ ' aP°Iera Curtisem. Zamierzają oni odbyć przelot
tyli We®° ^or‘;u do W aszyngtonu; 
y ko dwa wypoczynki w Filadeifiii i w d w u j  
"ycięzca otrzyma nagrodę 100.000  franków.

K radzież w banku rosyjsko-chińskim. Teie-
afam umieszczony w e wczorajszym popołudniowym  
^Bierze „Nowej Reformy" doniósł, że w nowojor- 
g'l6j filii Banku rosyjsko-chińskiego kasyer "Wieder 
^ r2en ie\v ieiz\ł 6 0 0 .0 0 0  koron. Otóż i tę wiado- 
SebT na*eż-v sProstować. Mianowicie „Berliner Ta- 
tloin • —  2 którego zaczerpnięto ową wiadomość,
kole° Si C° u aslęPui e: „Kasyer W ieder skradł bony 
lec ^°We u *e na sumę 3 5 0 .0 0 0  milionów koron, 
«rt • na sumę 6 (sześć) milionów". (Obacz

y tu ł p, „Sensacyjna kradzież").
®iialf0^^^ 113 flacililstw o. Inżynier japoński Ja- 
Uj,- ° Wa wynalaz przyrząd, za pomocą którego 
kal mozua odebrać głos w sposób bardzo rady- 
d ło ^ ’ ,̂ >r°jekt ma na względzie parlamenty. W e- 
pt0Vf n/ b° 0 0(1 ° f ai'cia każdego krzesła poselskiego 
ty  2* rurka obwodu dwudziesto halerzówki. 
hlow^ -^ 56 *e rurk* i ega ją Bię w podłodze pod 

ńlcą. Przed otwarciem posiedzenia posłowieqł -a. jzcu uurwiuiom puajtusouia puciuwic
o p tu ją  kulki ołowiane jednakowej ściśle skre- 

 ̂ aej wagi. Poseł którego mówca znudził, rzuca 
rurki kulkę. Jeżeli w iększa część posłów uczy-

t tak samo, to nagromadzone kulki przelatują
nio■ UiU.? .* mór. ca z n*..a z niej nieoczekiwanie. Po 

jakiej chwil zdrów  
pod podłogi.

i nieuszkodzony wyłazi 
Podobno ten w ynalazek  wzbudziłw. -  - t.juaitt/.uu WjtiUUUZli

°lkie zainteresowanie w parlamencie japońskim.

6 Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył L  Gh 
zebrane we wtorek od przyjaciół i kolegów

*zysf*- zarządu głównego Towa-
at e n Wa ®2koły ludowej w Krakowie nadesłano na­

ftujące zobowiązania:
®ki lnb złożyli gotówką pp.: Ks. Borow-
8 ko orodJszczach 2 0  kor.; S. Zabłocki z W... 
k0r . kal -; Urząd gminny w Ciężkowicach 100  
*twó ,a%stla * m- Bolechowa 100  kor.; Towarzy- 
W j, 8 c-yi nę fabryki ołówków „T. Majewski i Sp." 
kred. aszk°wie 10 0  kor.; Towarzystwo W zajemnego 
der £ ,u w W ie)... 100  kor.; Tadeusz K. i Aleksan- 
g  — z W... 5 0 0  koron; Inżynier górniczy Jan  
2q’ ^  2 .0 0 0  kor.; Andrzej Klech z -P . 25  kor.
ta l • Hieronim Śmiechowski z M.,, 2 kor. 50  

‘ń,re')ak(:y a> „Ojczyzny" zebrane 281  kor. 10  h.; 
kawp: ° aoa, k.0wska» zeb!ane °d kuracyuszów w Trus-
fyfisko 37o„ k°1r'’ 1 dolar 1 1 talari Antonina Ni- 
Poel,  ̂ ^  Krakowie, zebrano na balkonie podczas 
Wchodu grunwaldzkiego 26 kor.; Stanisław  B ełza  

e kor.; Janiaka Bełzówna o kor.; W itold B ełza  
HI kor.; Uczenice kl. III. A im. św. Kingi w Kra­
j c i e  2 8  kor.; Aleksander Stobicki, Stare Kuty, 

kor.; Kazimierz Roth przesyła pozostałość z za- 
aPńa wieńca na trumnę ś. p. kolegi Zygmunta 
ot,ek-Zał.emt,y 7 kor. 6 4  hal.; M. Pazdanowski, 
ayr*ący chwilowo w Lovranie, przesyła zebrane 

obchodzie Grunwaldu 30  kor. 56 hal.

Na T. S. L  .składa „Teka" koron 5.

Dział ekonomiczny.
* W sprawie sprzedaży owocóva Otrzymuje­

my następujące pismo: Brak innych owoców, a
względny urodzaj na jabłka zmusza nas do oglę­
dnego zużytkowania tych produktów rolnych. D la­
tego też jako instruktor krajowy zwracam się do 
■właścicieli sadów, aby zechcieli zawiadamiać mnie 
o zasobie i jakości wyprodukowanych owoców i 
przeznaczonych do sprzedaży, obecnie zaś głównie
0 znaczniejszych 'ilościach  „papierówek" z  poda­
niem cen, pod adresem dr Stanisław Goliński, Kra­
ków, Pijarska 3, a to w celu zawiadamiania od­
nośnych nabywców o towarze dla nich odpowie­
dnim. "  ■ •"**

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 96 lipca. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła
rogatego 155, cieląt 309, owieo i kóz 9, nierogacizny
feó7; razem 1018 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bnhaje od •—■— do —'—, woły 
—•— do —■—, krowy od —’— do —■—, jałownik od 

do — , cielęta od — do — , nieiogaciznę 
tuczną od O—'— do O—•— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
150-— do 166*- . Z zaknpionycb na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 160‘— do 940'—, woły z paszy od 
200’— do 300’—, krowy od 100'— do 250‘—, jałówki od 
60-— do 200'—, cielęta od 25'— do 63'—, owce i kozy
od —•— do - -•—. *

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsnracyę 779 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 237, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Oeny zlemioopłdów. — Kraków, 26 lipca. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała —•— do —,—, czerwona
1 żółta 20'— do 20'80, węgierska —•— do —•— ; żyto 
krajowe 14'50 do 16'20, węgierskie —•— do —'— ; ję­
czmień na krupy 14'50 do 15'50, browarny — do —•—, 
na paszę od —1— do —•— ; owies do siewu (z opłatą 
akcyzową od —•— do —'— ; owies na paszę (z opłatą 
akcyzową 16'30 do 17 80; proco od — do —*— ; ja ­
gły 0(i —•— do —'— ; kukurydza od 14*40 do 16’źO; 
tatarka 16'50 dc 17'— ; groch od 22'— do 26'— ; fa­
sola od 25'— do 40'— ; soczewica 24'— do 28'— ; w y­
ka 14'— do 15'— ; siano zwyczajne od 5*20 do 6'40; 
koniczyna pastewna 6'— do 7'20; słoma 4'80 do 5'60; 
rzepak zimowy 23'— do 24 -—; kminek krajowy —•— 
do —'—. kminek holenderski 78‘— do 84; koniczyna 
nasienna czerwona 0—•— do O—•— ; koniczyna nasienna 
biała —C'— do —0'— ; tymotka nasienna od —•— do 
—•— ; esparsetta —•— do —*— ; ziemniaki 4'— do 
5'— ; jaja za kopę 3'— do 3'40; masło za 1 kilogram 
9-20 do 2-40; ser za 1 kg — 64 do — 72; mleko zbie­
lane za 1 litr —'10 do —'12, mleko niezbierane —'16 
do —'zO; spirytus na 95° za 1 hl. — — do 210; oko­
wita na 75“ Tralesa —'— do 170'—.

Związek gal. komlsyonierów handlu nierogacizny. Wis
ueń (8t. Jlaxx), 26 lipca. — Ka dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółom 13'S85 sztuk, w czem bagonów 
8880, młodych 4905, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 0— sztuk. Cena za bagony 96 do 120, za młode 
100 do 130, fukel 0— do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi. u.

Galicyjskich było około 3537 sztuk, cena 100—128, 
wyjątkowo — 0. " * f

1 3 .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
I £ r » & l3 : ó iw .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk; fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

^stańnn* nędzy znajduje się wdowa po po- 
W ać nnĄ * i° n I8 6 3 , Łaskawe datki należy wy- 

: Podbielska, Mikołajska 14. '
lata lio ,IeZ polTeaa“ ^ mi'łosierdziu czytelników  74  

z%cego Józefa Meskifio-n Klauni..,
lin , r - - - - - - J -..uo ieruziu  czytelników  74

już 5Ce° °  *^z6 â Męskiego, biedaka, niezdolne- 
Ł  p 0 Pracy* Adres ^ego: U lica Blich nr 26,f') 19

Kronika IwgwsSss.
L w ó w ,  27 lipcca. 

Wstępującym na politechnikę lwowską udziela
wszelkich informacyj tak pod względem programu
studyów na wszystkich wydziałach jak i stosunków  
utrzymania we Lwowie Tc w. wzaj. pom. Btndentów 
politechniki (ul. Zolil Chrzanowskiej 18).

Eksplozya gazu. Ze L w o w a  telegrafują nam: 
D zisiejszej nocy wskutek uszkodzenia rury gazo­
wej wydobywał się gaz w  domu przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 29 . Na I piętrze wskutek nagromadzenia 
się gazn udusiła się 60  letn ia handlarka Borodek. 
Następnie z niezbadanej jeszcze przyczyny nastą­
piła eksplozya i pożar, który jednak rychło uga- 
zono.

"t w i i» u rn, iJuwnwBaŁUĄjŁjłg;

7  A U r t j i  i  W W f .
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 27 lipca.)

U m s b o m ł e a l e  c z e s k i e g o .

Praga. „Venkov:‘ dowiaduje się ze strony 
wiarogodnej, że wszystkie doniesienia o rzeko­
mej interwencyi następcy tronu na rzecz uru­
chomienia Sejmu czekiego, są nieprawdziwe

P r z e d  m a n e w r a m i .
W ieueii. D z iś  w raca  tu  z urlopu szef sztabu  

g en era ln ego  C o n r a d  H ó t z e n d o r f .  P o połu­
dniu m a s ię  odbyć k o n fe r e n c ja  w  m in isterstw ie  
w ojny  w  sp raw ie  m a n e w r ó w .

I  og łosk i, jak ob y  p rzygo tow an ia  początk ow e, 
w  ok olicach  w  k tórych  sią  odbędą m anew ry  
zosta ły  w strzym ane, są  n i e p r a w d z i w e  
R ów n ież  n ie  je s t  p ia w d z iw ą  p ogłoska , jak ob y  
cesarz ze w zg lęd u  na zm ien ną pogodę n ie  m iał 
brać udziału  w  m anew rach.

S p r a w y  c h o r w a c k ie . '

Budapeszt. Na dzisiejszej konferencyi koali-
c y i serbsk o-chorw ack iej w  Z a g r z e b i u  praw ­
dopodobnie n ie  zapadnie o sta teczn a  _u ch w ała - 
Z daje s ię  jednak , że  porozum ienie m iędzy b a ­
nem  a  koalicyą p rzyjdzie do sku tku. ^

Natabp 3 a* Me środę 27 lipca: Pantaloona, Aurelii 
ln-; w piatni- czwartek 28 lipca: Wiktora i Botwida 
Msohóu „i . bpea: Marty, Feliksa i  Oława kr.

Q ja?a. dnia 28 iipoa o godzinie 4 min, 06, 
*411. 2 l, &0Uzmie 7 min, 07. długość dnia godzin 15

h>otnetr dnB»S^,e9° obserwatoryum. Dnia 26 lipca ter- 
, ^  się °d ♦  10’4 do 4 . 25'7 O.; — Darometr
Lcia
,•1 terrn„lpca 0 ff°diinie 7 rano stan barometru 742'5 

2akono„roełxu 9"  w'atr północno-zachodni.
"®B0 telefonują: Pochmurno, możliwy deszcz.

We ®Pera i operetka lwowska.
We
M piątek; 6k-:- » Malc
5  sobotę; - f ^ o n " .

—  niedzielo wódka“.
HrWieo*ór- w? P°łudniu: „Cyganerya" (benefls chó- 

Peaiedii > . al° “ ilości".
lałek; „Krysia leśniczanka".

Me gj . 1̂ p e r tu a r  ieatru  ludowega
i !  = -Wiedeńska krew".

Z Karlsbadu donoszą, że w tych dniach przy­
będzie tam na kuracyę Izwolski, Jego spotka­
nie z Aehrentalem nie jest dotąd projektowane.

Wiedeń. „N. W. -Journal" donosi z Londynu: 
Przy ewentualnem spotkania I z w o l s k i e g o  
z hr. A e r e 2 1 h a 1 e m ma być omówiona kwe- 
stya spotkania cesarza EYanciszka Józefa z ca­
rem. ^  -st

S p r a w a  ! s r e t s t is ! s a .
Konstantynopol. Poseł turecki w Atenach, Na- 

b y • b e j, który tu przybył na urlop, oświadczył 
wobec współpracownika „Tanina", że kilkakro­
tnie zwracał uwagę rządu greckiego, iż Turcya 
w razie przyjęcia kreteńskich delegatów do gre­
ckiego zgromadzenia narodowego nie będzie mogła 
ominąć w y p o w i e d z e n i a  w o j n y .  „Ikdam" 
ostrzega rząd grecki przed przyjęciem kandyda­
tury V e n i z e l o s a .  Turcya musiałaby to uwa­
żać za wyzwanie. -  . ^

Paryż. „Echo de Paris" donosi: Porta otto- 
mańska z a p r z e s t a ł a  dalszych kroków u mo­
carstw w sprawie K r e t y .  W ielki wezyr wy- 
jedzie wkrótce do M a r i e n b a d u ,  Paryża i 
Berlina i osobiście sprawę Krety poruszy.

Berlin. Z Konstantynopola donoszą: Z powo­
du zamordowania jednego muzułmanina na 
K r e c i e ,  b o j k o t  g r e c k i ,  który już ustał, 
rozpoczął się na nowo.

A m o e s i y i  w  n o s y !  n la  b ę d z ia .  „
Petersburg. „Now. Wremia" donosi, że wia­

domość o mającej nastąpić a m n e s t y i  jest 
n i e p r a w d z i w a .  Jubileusz900-letniego pano­
wania Romanów przypada dopiero w r. 1913.

K r ó l F e r d y m a s i  w  C e t y c i i  *
Cetynia. Na uroczystości j u b i l e u s z o w e  

przybędzie tu król F e r d y n a n d  bułgarski. 
W  pałacu przygotowują już dla niego aparta­
menty. Spodziewają się, że serdeczne stosunki, 
jakie panują między Bułgaryą a Czarnogórą, 
zostaną w jakiejś nadzwyczajnej formie uwi­
docznione. - - -

P o d r o ż ę  f e r ó ia  P io t r a .
Rzym. „Seccolo" donosi z B e l g r a d u :  Król 

Piotr złoży w jesieni w izytę dworowi włoskiemu.

P r z e d  k o n g r e s e m  s e c y a l i s t ó w  
n ie m i e c k i c h .

Berlin. Wczoraj odbyło się tu 10 zgromadzeń 
socjalistycznych, celem przygotowania materya- 
lów na k o n g r e s  partyjny, jaki się odbędzie 
w M a g d e b u r g u .  Przyjęto zgodnie rezolucyę, 
zwracającą się p r z e c i w  postępowaniu so c y  a- 
l i s t ó w  b a d e ń s k i c h ,  którzy głosowali za 
budżetem. Postępowanie to bowiem narusza 
karność partyjną.

S p r a w a  R o c h e t t e 'a .
Paryż. Wczoraj przesłuchiwano przed komi- 

syą parlamentarną prefekta policyi L e p i n e 
w sprawie R o c h e t t e ’ a. Lepine oświadczył, 
że przyjmuje całą odpowiedzialność za wszystko, 
co w tej sprawie uczynił. Na pytanie, czy to, 
co uczynił, zrobił z własnej inieyatywy, czy też 
na polecenie byłego premiera Clćmenceau, Le­
pine nie odpowiedział. Jaures zażądał, aby dal­
sze przesłuchanie odroczono aż do powrotu CIó- 
menceau’a z Argentyny. ,

P c w s t s n t e  n a  E r b i e
Paryż. Tutejsze wydanie „N. J. Heralda* do­

nosi; Na Kubie wybuchło jnż powstanie. Przy­
wódcą jest niejaki N i n e t .  -?

d r ^ n i s r e ^ e  d la  M a n r y .
Berlin. „Morgenpost" donosi z M a d r y t u :  

Maura otrzymał pięć tysięcy telegramów gratu­
lacyjnych, w tem od królowej-wdowy portugal­
skiej A m a l i i ,  i od byłego premiera francus­
kiego C l e m e n c e a u .  !■!

B u n t  n a  k r ą ż o w n i k a  n ie m ie c k im .
Berlin. „Vorwarts“ donosi z K i e l n :  Na krą­

żowniku „Bliicher" wybuchł b u n t  z a ł o g i ,  z 
której 80 ludzi aresztowano i ' wysadzono na 
ląd.

Przyczyną niezadowolenia żołnierzy był z ł y  
w i k t ,  na który skarżyli się nawet oficerowie.

l e g m a r n a  J a z d a  p Ł w ie t r z n a .
Lucerna. W westybulu hotelu „Schwaizerhoi" 

wywieszono wczoraj pierwszy rozkład j a z d y  
p o w i e t r z n e j .  Na razie droga obejmuje: Lu­
cernę, Rigi i Pilatusa.

Godzina jazdy balonem kosztuje 200 franków, 
a 2 godziny 300 franków. — Balon nazywa się 
„Astra I .“.

Z a t r a t y  h a s z y s z .
Londyn. Z Kairu douoszą: W  jednej z po­

bliskich miejscowości zmarło 14 osób po zaży­
ciu z a t r u t e g o  h a s z y s z u .

j a s k ó łe k .
stron Czech donoszą, że

rJ ai gdyż dopiero od 1 stycznia 1911 zostanie 
podwyższony kontyngent żołnierzy policyjnych, któ­
rzy obejmą służbę w  nowych komisaryatach.

Do zakresu działania nowych komisaryatów na­
leżą sprawy meldunkowe, sprawy sług f bezpie­
czeństwo publiczne.

Dyrektor, policyi dr Flattau oglądał wczoraj' bu­
dynki, w których mieścić się będą nowe komisa- 
ryaty i wydał odpowiednie zarządzenia.

Ucieczka w ięźniów .'W  dniu wczorajszym zbie­
gło w Krakowie dwóch więźniów podczas eskorto­
wania ich przez dozorców w ięziennych w powrocie 
z pracy do w ięzienia. W ięźniowie ci, których po­
szukują władze nazywają się: Michał Zatorski i 
Ludwik Hylo.

Podejrzany ruwer. Poiicya zakwestyonowała  
wczoraj u niejakiego Józefa Nowaka, 28-letniego ślusa­
rza, rower który chciał sprzedać za kilka koron na 
ulicy. Nowaka, który n ie umiał wyjaśnić pochodze­
nia owego roweru, odstawiono do aresztów poli­
cyjnych pod telegrafem.

Znaczna kradzież. W  nocy z d. 2 4  na 25  bm. 
przyjął jeden z włościan w e w si R ząsce pod Kra­
kowem na nocleg jakiegoś przechodnia, który rano 
dnia następnego opuścił dom gościnnego włościa­
nina. Po wyjściu nieznajomego, gospodarz zauważył 
w izbie brak szkatułki zawierającej 6 0 0  K, o czem 
też natychmiast zawiadomił miejscową żandarmeryę. 
Poszukiwania dały wkrótce pomyślny rezultat, gdyż 
wczoraj aresztowała żandarmerya w Trzebini ja ­
kiegoś podejrzanego człowieka, którym, jak się 0- 
kazało, był <5w nieznajomy z Rząski, który po prze­
spanej nocy podziękował gospodarzowi za nocleg, 
skradzeniem mu 6 0 0  K, Aresztowany podał swoje 
nazwisko jako Michał Szterliński. D alsze dochodze­
nia w  toku.

Kradzież pocztowa. Oneguaj na szlaku poczto­
wym Szczaw nica— Stary Sącz zginął z transportu 
pocztowego worek z listam i oraz przesyłka pienię­
żna w w ysokości 4 .4 0 0  K. Zaginięcie przesyłki 
nastąpiło między miejscowościami Tylmanową a 
Krościenkiem. Jako podejrzanego o kradzież are­
sztowano listonosza Jana M astalskiego, który też 
w śledztw ie przyznał się do spełnionej kradzieży. 
Przy Hastalskim  znaleziono jeszcze 4 0 0 0  K. W o­
rek z listam i, jak zeznał aresztowany, wrzucił do 
Dunajca. Śledztwo w toku.

Wykopaliska etruskie. Pism a włoskie donoszą: 
W miejscowości SelvacraTe pod Rzymem znalazł 
pewien wieśniak grób etruski, przepełniony mnó­
stwem naczyń, jakie Etruskowie kładli swym zmar­
łym do grobu. Antykwaryusz rzymski, Scotti Man- 
cinelli, dowiedziawszy się o tem odkryciu, w yje­
chał natychmiast do Selvacrave i za nieznaczną 
sumę odkupił od wieśniaka w szystkie znalezione w 
grobie przedmioty. W ieść o tem odkryciu doszła 
jednak także do m inisterstwa oświaty, które skon­
fiskowało antykwaryuszowi w szystkie znalezione w 
grobie naczynia. Między temi archeologicznemi oso­
bliwościami znajdował się „poculum", naczynie do 
picia, cudownej roboty, pochodzące z V wieku przed 
Chrystusem; „simbolum", naczynię na oliwę, części 
dzbana z IV wieku przed Chrystusem; kilka cza­
rek ofiarnych, czarna waza, z  czerwonymi rysun­
kami i w iele innych naczyń ogromnej wartości. 
Dyrektor rzymskiego muzeum, prof. Colucci, auto­
rytet w szacowaniu etruskich starożytności, ośw iad­
czył, że przedmioty te mają nieoszacowaną war­
tość historyczną i archeologiczną.

O dpow iedzia lny  re l n k t o i : 

K o n s t a n t y  S p o k o w a k i ,

Wydawca:
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym Aziale nie pochodzą od 
redakcji). ■?

Prana.
P o m ó r

Z różnych

rtek: „Królowa przedmieścia".

® f o w o ś ć ! !  -
t o t k a c h  d o  p a p ie r o s ó w  pod nazw ą

wiadomości M  Refermf
z dnia 27 lipca.

Z j a z d y  d y p ł o m a t y c z a e .  ^
Wiedeń. Niemiecki sekretarz stanu K i e d e r -  

l e n - W a c h t e r ,  który dziś sano przybył do 
M a r i e n b a d u ,  konferował w ciągu przedpołu­
dnia z hr. A e h r e n t h a l e m .  Wczoraj w prze- 
jeździe przez Wiedeń oświadczył Kiederlen- 
Wachter jednemu z współpracowników „N. Fr. 
Presse", że spotkanie jego z Izwolskim i San 
Giulianem nie jest projektowane. Co się tyczy 
sytuacyi na Bałkanie, to wypadki w Macedonii 
mają charakter czysto lokalny i przeminą praw­
dopodobnie bez żadnych poważniejszych na­
stępstw.
t Zresztą —  oświadczył Kiederlen-Wachler —  
ja dopiero za kilka dni obejmuję urzędowanie, 
nie jestem więc poinformowany.

z pow odu zim nego la ta  j a s k ó ł k i  g in ą  m a- 
s a m i. W  o k o licy  Przybram u leżą  na  ziem i se tk i 
m artw ych  ja sk ó łek .

Po zas^taieciii uiiissoro.
... Kraków, 27  lipca.

Pogrzeb ś. p. Leona Soleckiego, zastępcy dy­
rektora kolei państwowych, członka polskiego To­
warzystwa demokratycznego odbędzie się dziś o g, 
5 po południu z domu żałoby przy ul. D ługiej pod 
1 4  na cmentarz rakowicki. _

fjow a ta ry fa  d o r o ż k a r sk i w Krakowie wcho 
dzi w życie z dniem 1 sierpnia b. r.

Nowe komisaryaty policyi. Z dniem 1 sierpnia 
b r otwarte zostaną dwa nowe komisaryaty poli 
li’cvi w Półwsin i na Krowodrzy. —  Kierownikiem  
komisaryatu na Półw siu Zwierzy meckiem zamiano­
wany został komisarz policyi dr Styczeń na Kro­
wodrzy koncepista policyi Kamil Gebhardt, konn- 

w Półwsiu obejmuje gminy: Zakrzówek, Ka-
Dębniki. Komi- 

gminnym w

saryat .. -------  - .
pelankę, Półw sie Zwierzynieckie 1 
saryat mieścił się będzie w u \
Półwsiu. Komisaryat na Krowodrzy obejmuje gmi- 
ny Krowodrzę, Czarną M ieś, Łobzow, Nową W ies 
narodową, część Prądnika Białego, zwa ą „ 
szawskie" i część Prądnika Czeiwonego. 'a  
mieścić się będzie również w dotyc czasowym u 
dynku gminnym na Krowodrzy. Każ emu z loro- 
wników komisaryatów przydzielono je nego urzęd­
nika manipulacyjnego i odpowiedni i oso ajentów, 
Na razie z poiicyą współdziałać będzie ^żandarm©-

Utrzyma zdrowie dzloei
•jest o w iele łatwiej, niż chorym przywrócić zdn3  
wie. Jeśli się chce ochronić dzieci przed chorobami 
letniemi, których się tak obawiają, jak biegunka, 
katar kiszek i t. d., to należy je odżywiać znanem  
jako jedyne w swym rodzaju „Kllfske", które zna  
komitem okazało się zarówno u zdrowych, jak i 1 
spóźnionych w rozwoju, słabowitych dzieci. 2158

Sr St&nlsio® Przybylski
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (wej-' 

ście od Kircbenstrasse). 3390 ?

M i e t n t k i  do papierosów 
bibułki do papierosów

W illa „Central". Pierwszorzę* 
dny pensyonat polski. Ceny u- 
miarkowane. Dojazd statkiem  
z Rjeki (Fi u me) lub tramwa­
jem elektrycznym z Abazyi- 
Mattuglie. 339

Hf U u racfi l
Obiady

w Krakowie, p la c ' 
Szczepański L. 3.

)

złożone
z trzech dań . 
z czterech dań

kor. 150  
kor. 2 —

Codziennie koncert muzyki wojskowej.

W sobotę i w niedzielę koncert popołudniowy 
bez względu na pogodę.

Początek koncertu o godzinie 4-tej po południa. 
5283  2 0

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n y

Bra Bronisława Ta&ora
Oddział techniczny pod kierunkiem

Adama Mikołajczyk
otwarty od godziny 8— 1 i  od 2— 6, w niedzielC 

i św ięta od 8 — 11-
Dla ubogich porada lekarska 1 wyjmowanie' 

zębów darmo od godziny 8 —9 i od 2 —3.
Dla P. T. Akademików i uczącej się młodzieży s 

3 0 %  zniżki 5 1 7 0  6 1C

u l i c a  S z e w s k a  1. 1 5 .

W piątek d. 29 lipca o g. 9 rano w ko­
ściele 0 0 .  Reformatów 

odbędzie się

- HeMeftstttO Mibne
za spokój duszy ś. p.

, Teofili z  Porojfte KuczgysKich 
Hiet7.ys>flM MmsKle]

żony lekarza
jako w drugą rocznicę Jej śmierci, na któ­
re w niezapomnianym żalu pogrążeni Sy­
nowie zapraszają Znajomych i pobożną Pu­

bliczność.

Jeśli zejdzie sig &> życiu dwoje,
którzy są przeziębieni, to jest między nimi 
z pewnością jeden, który nosi przy sobie 
swój mały Bkarb: pudełko F aya prawdziwych 
Sodeńskich pastylek mineralnych. —  Od 25  
prawie la t wiadomo, że Faya prawdziwe So- 
deńskie nie cierpią żadnego kaszlu, żadnej 
chrypki, że usuwają każde zaflegm ienie, a 
przytem doskonale działają na cały organizm. 
Faya Sodeńskie kupuje się we wszystkich  
aptekach i drogueryach kor. 1'25 za pudełko.

G en era ln eza stęp stw o  na Austro-W ęgry: W . P. 
Guntzert, c. i k. nadw. dostawca, W iedeń, IV/1} 

Grosse Neugasse 17. 468 1 2

L ekarz w etery n a ry jn y  *

ordynuje 
W CHOROBACHK o r o l  M ń s k i

WEWNĘTRZNYCH ZWIERZĄT DOMOWYCH od g. 
3 do 5, ulica Zamkowa 10 (Dębniki). 5 3 0 4  1

J m m  % l u e l  
LeopoM ' M i c h

M in o .
z o c z e n i .

i^uch kolejowy.
\

K r a k ó w - L w ó w ,  odjazd z Krakowa: pociąg 
pospieszny 3'0 3 w nocy, 6'43 rano, 2 '53 po po* 
łudniu, 8 '38  wieczór; pociąg osobowy: 12 '10  W 
nocy, 8 rano, 11 przed południem, 3 '05  po połu­
dniu (tylko do Tarnowa), 6 T 0  wieczór, 9 wieczór, 
10 '30  w  nocy. Przyjazd do Krakowa: pociąg po­
śpieszny 12 '50  w nocy, 6'49 rano, 2 '24  ro połu­
dniu, 9 ’36  wieczór; pociąg osobowy 3 35  w nocy, 
5 ' l0  rano, 8 '45  rano, 1'27 przed południem, 6'22  
wieczór, 10 '40  wieczór; pociąg lokalny od Tarno­
wa 8 .25 rano, 1T 2  po południu, 6 wieczór.

K r a k ó w — Z a k o p a n e ,  odjazd z  Krakowaj 
pociąg pospieszny 7 '15 rano, poc. osobowy 1 0 ‘30  
przed poł., 3'4'45 po poł., 11'52 w nocy. Przyjazd 
do Krakowa: pociąg pospieszny STO wieczór, oso­
bowy 6'7 rano, 2'4 po poł." 11 w nocy.

K r a k ó w — K o c m y r z ó w ,  odjazd z Krakowa;, 
pociąg osobowy 8 '40  rano, 1 '45  po poł., 7 '50 w. 
Przyjazd do Krakowa: pociąg osobowy 7 '40 rano,
1 po poł., 7 T 0  wieczór. Ł
“ K r a k ó  w -W  a r s z a w a-\Y i e d e ń oajazd z Kra­

kowa: pociąg posp. 12 '56  w nocy, 3 '58 w nocy 
7'14 rano, 2 '31 po poł., 10  wieczór, 10 '30  w ie 
czór; pociąg oseb. 5'38 rano, 9 '00  rano l -4 2  p4 
poł., 2 po poł., 6 1 2  w. 1-55 po poł. (od maja df 
30 września w niedziele i św ięta), 6 T 2  w., 6 '40 w 
Przyjazd do Krakowa pociąg posp. 2'55 w nocy. 
5-53 rano, 6 T 3  rano, 2'47 po poł., 8 T 3  wieczór, 
11-42 w nocy; poc. osob. 7'28 rano, 9 -4 6  rano, 
1 L 5 8  poi., 5'7 wieczór, 9 T  wieczór (od 1 majs 
do 30  w rześnia), 9 ‘58 wieczór.

K r a k ó w-P o d g ó r z e  B o n a r k a  odjazd z Kra­
kowa; 8 '52 rano, 12 '45  poł., przyjazd do Krakowa' 
10  57 rano, 4 ‘4 9  po poł.

K r a k ó w-W  i e l  i c z k a poc. osobowy odjazdj 
8 '30  rano, L 3 0  po poł., 7 .40  wiecz., 9 wiecz., ^  
10 30  w nocy, 1 1 T 0  w nccy; przyjazd: 7 '28 rano, 
1 1 3 5  przed poł., 3  30  po poł., 6 '22  wieczór, 6 '50  j 
wieczór, 1 0 '40  w nocy.

M i a r k a

Wiedeń, 27 lipca. (Giełda południowa.)
Marin 117'40. Renta majowa 93-70. Renta koronowa 

węgierska 92-05. Akaye austr. zakł. kred. 666 60. Akojt 
węg. zakł. kred. 849'—. Akcje Anglobanko 313-50. Akoy- 
Unionbanku 616*—. AkcyeBankyeroinu 545'—. Alcoye Lan- 
darb&nka 500'50. Akcye kolei państwowych 737-—. Łom- : 
bardy 107'50.‘ Akoye labryld broni O—'—. Akcye tyto­
niowe 878'50. Alpiny 738'50. Rima-Mnranyi 686*50. Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2777 —. Losy tureckie i 
256'25. Ruble 253'tO. Akcje galio. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: silne.
Berlin, 27 lipca. (tłielda poranna.)
Akcye kredytowe 209'50. Tow dyskontowo 185 -25.
Usposobienie: oporne.

Giełda warszawska. /i  " i
Warszawa, 27 Iipoa. ' s
4-procentowa renta rosyjska 92'65 rb.; 5-proo. poży­

czka rosyjska I em isji 495'— rb.; 5-proo. pożyczka II . 
emisyi 369-— rb; 41/,-procentowe listy ziemBkie 93'90;
4-procentowe listy zastawne —'— rb.; 5-procentowe li­
sty miasta Warszawy 97-80 rb.; 4 ‘/,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-95 rb.; akoye łódzkie 78*75 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 428-60 rb.j 
Cukrownie 360-— ib.; Starachowice 155*—■ rb.; Li- 
pop 118-— rb.: Rudzki 592*— rb.; Zawiercie 160-— rb.; 
Żyrardów 267-— rb.; Pntiłów 147*50 ib.: Berlin 46*15,

i
Giełda zbożowa.

Budapeszt, 27 lipca. >
Pszenica na październik 9-40 do 9-50; pszenioa na 

kwiecień 9-77 do 9-78; żyto na październik od 7*11 do 
7*i2; owies na październik od 7-18 do 7-19; kukurndzn 
na lipieo 5-62 do 5-63; kukurndza na sierpień 5-57 do
5-58; kukurndza na maj 5-65 do 5*66; rzepak na sier­
pień 12*50 do 12*60.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie siabe; 
pięknie.

5266 Brzesko.
I  l u d b l f a

poleca z n a n a  z e  s w y c h  w y r o b ó w  F a b r y k a

H e i * I i e g k i  w  S r a k  o  w i e .



Nr 3 3 8 . N O W A  R E F O R M A sroaa & Ldpca 157*0.

poleca
m a g a zy n  bie lizn y

i  a

konfekcyi męskiej
Braci BHewskicb

w Krakowie.4817 i  5

K . i R. fifOOR, ul. Grodzka 1. 32
T e l e f o n .  1 7 .

nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipska  
wielki transport towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sokole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. d, —I 
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż, Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 

'już teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. ‘ 3894 15 15

Zdolny i uczciwy

czeladnik tapicerski
znajdzie stałe miejsce. Zgłoszenia pod 
3244 przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy 3044 13 o

Buchalter
rutynowany, biegły także w jeżyku nie­
mieckim, poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia pod „ S .  A. P. 5 0 0 “ po- 
Bte restante Lwów I. 5123 3 3

Oysfnwn stuło
•raz sprzedaż mebli antycznostylowych, jedyny 
■kład na Kraków. Sekretarze, Pająki, Przepię­
kne inkrnstacye drzewne, Lustro Weneckie, Biur­
ka, Szafy, Ozdoby do upiększenia, Bronzy, Por­
celana, Szkło, Miniatury, Srebro, Makaty, Hafty, 
Koronki, Szale, Zegary, Etażery, Sto ty, Garni­
tury salonowe, oraz innych mnóstwo przedmio­
tów artystycznych. Daję także meble na dogo- 
in e  spłaty od cen najniższych do najwyższych, 

jakotei zamieniam. 1059 26 O

Ł e o u o ld y n a  M a c h o w s ka  
K r a k ó w , S ze w s k a  1. 5 , 1  u .

Pry©. Mnaryum naucz, żeńsKie
p o s i a d a j ą c e  p r a w o  p u b l i c z n o ś c i  na m o c y  r e s k r .  J ,  E .  P .  M i n .  W .  i O ś w .  z  d.  1 0  c z e r w c a  1 9 1 0  i. 2 2 , 3 3 6

2iabar«Jy MOnnlchoi.^l ..
w Krakowie, ul. Starowiślna i. 13, II. p. -
obejmuje oprócz 4-rech kursów seminaryum kurs przygotowawczy. 

Wpisy powakacyjne rozpoczną się 27 sierpnia b. r. Egzamina wstępne i po­
prawcze odbędą się 30 i 31 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie się 1 września b. r, 
nabożeństwem u SS. Felicyanek, ul. Poniatowskiego 5. s 4777 6 9

bardzo praktyczne.
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 3557 20 0

Antoni M. Mirfefc^icz
Kraków, Mostowa U .  _

Jako ulepszone, udoskonalone t nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules11, „Regulator" 
oraz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancya ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy 

zyskują. — .Na żądanie wyjeżdżam.

W I K T O R  B R O M O W I C Z
w Krakowie, przy ni. Szczepańskiej 1. 1 (wchód sienią)

poleca:

Materye wełniane, JedfraMe, Zefiry, Perkaie i B atysty
na Snknie, Eostyumy I Eltizki damski®

oraz ' 4736 10 10

GOTOWĄ KONFEKCYĘ DAMSKĄ.
Ceny u m iark ow an e................................- - Towar doborowy.

Na żądanie wysyła próbki opłacone.v

Rei m i Spółką 
Zopoth i S-ka
Z. Komorowski 
Sporn i Spółka 
Frankel i S-ka 
L. Wein.dling

i  w szystkie d roguerye  oraz 
sk łady obuwia i inne polecają 

zdrow otne hygien. wy­
cieczki do obuwia

SloeM
tó re  usuw ają  pot i n ieprzy­

jem ną woń z nóg.
Wyrób w arszawski.

3877 10 10

UL
Komitet budowy gmachu Muzeum 

teclmiczno-przemysłowego i Krajowego 
Instytutu popierania rękodzieł i prze­
mysłu w Krakowie, rozpisuje niniejszem  
publiczny przetarg na roboty wykonać 
się mające, a mianowicie: 

żelazne, balustrady, kraty, 
ślusarskie,
stolarskie, podłogi heblowane, po­

sadzki dębowe, 
szklarskie,
pokostnicze i malarskie.
Formularzy, planów oraz wszelkich 

'wyjaśnień udziela Kierownictwo budo­
wy codziennie od g. 4 —6 po poł. w lo­
kalu Muzeum techn.-przem. przy ulicy 
Franciszkańskiej 1. 4.

Oferty w zapieczętowanych koper­
tach, zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym za 1 K oraz kwitem Kasy miej­
skiej potwierdzającym, że oferent zło­
żył wadyum w kwocie 5®/» od ceny 
oferowanej składać należy w Muzeum 
techn.-przem. przy ul. Franciszkańskiej 
L 4 najpóźniej do dnia 5 sierpnia 1910 
do godziny 12 w południe, gdzie też 
nastąpi otwarcie ofert. 5211 1 3

Kraków, dnia 20 sierpnia 1010. •

W  imieniu Komitetu budowy 
T. Stryjeński 

k i e r o w n i k  b u d o w y .

W ite  Ffnisklsl
r.

d o s t a w c a  d l a

i
poleca w wielkim w yborze:

B ieliznę b ia łą  i kolorow ą, Ora
waty, Pękaw tczki, lap en ssźe.

Telefon Np. 368 3931 8 0

podw yższa dotychczasow ą stopę procentow ą od wkładek
oszczędności z 4°/0

LU o
t 2 On a

a to dla nowych wkładek - -  t. j. złożonych na  nowe k s ią ­
żeczki w kładkowe już z^ n iem  1 lipca b. r., zaś dla w szyst­
kich wkładek, tak  nowych — jakoteż dawniej złożonych 
z dniem l stycznia 1911 r. P odatek  rentow y opłaca K asa 
z w łasnych funduszów. G w arancya Pow iatu  Ropczyckiego.

Ropczyce, dn ia  30 czerwca 1910.
t D y r e k c y a .

4689 5 5

Główna wygrana 6 0 0 .0 0 0  fr a n k ó w  złotem z ciągnienia lo s ó w  tu r e c k ic h ,  
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

Los tureck i
Ciągnienie ju i dnia 1 sierpnia 1910 r.

6 ciągnień na rok 6 
g łó w n a  w y g r a n a

frank. 400.000
złotem bez potrącenia.

Los gotówką około 265 K lub r.a

| 45 rat m iesięcznych po 7-— kor, j

3 losy w 4S7, ratach m iesięcznych  
po 20 kor.

400.000 koroc
ogólna główna wygrana w

11 ciągnieniach na rok 11 
l  w łoski los czerw, krzyża 
1 los Bazylika (Dombau)
1 serbski państw, los tytoniowy 
1 ios Jó-sziv (Dobrego serca) 

Najbliższe dwa ciągnienia już 
1 s ie r p n ia  I I w r z e ś n ia  1910 r . 
Wszystkie losy razem w ilości 4 gotówką 

około 146 kor. lub na
42 raty m iesięcznych po 4 kor. j

Sffly Każdy lo s  m usi być wyciągnięty. ~3PJ
| Wszystkie losy razem w ilości 5 tylko na 45 rat m iesięcznych po 11 K. |
Natychmiastowo wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawno potwier­

dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 5146 3 4

Wiedeński dOE wymiany Roftorft E e itler
Wiedeń IV., Hauptstrasse 20. Tylko Paulanerźiol.

i
Polecaobficiezaopatrzony m agazyn w yrobów optycznych, 
c raz  pracownie, p rzy jm uje  do reperacy i m aszyny do 
p isan ia  wszelkich system ów, g ram ofony  i t. p. 4653 8 o

liiraja, pnsyint Stanisław? faoni
otwarty cały rok. Pokoje słoneczne z n- 
trzymaniem od 5 K wzwyż. Gotuje się 
tylko na maśle. 4686 9 9

Jedyny warsztat reperacyi
KUCHENEK NAFTOWYCH „ P B I f W

Kraków, Dominikańska 2 (obok jatek)
posiada na składzie wszystkie części do „Primusów11, 
jakoteż nowe „Primusy", prawdziwe patent, szwedzkie. 

Posiada aparat do przeczyszczania główek 
prymasowych.

ADAM BERNARDYŃSKI p rz e to  W Ł  BERNARDYŃSKI
blacharz ■’ 4996 6 10

k o n c .  In s t a l a t o r  w o d o c i ą g ó w  i g a z o w e g o  o ś w i e tl e n i a .  -

Cegłą piaskowo-cementową i wapienno-cementową
m a n a  składzie i poleca po cenach um iarkow anych

i Fabryka w yrobów cem entow ych ::
wł. Wąsowicz i K. Przyłuski 

v ls -ó -v ls  s z k o ły .
Polecają się także do wykonywania wszelkich wyrobów cementowych a miano­
wicie: stopnie i podesty o rozmaitych formach, obramowania do drzwi i  okien, 
płyty betonovv’e do stropów, płyty na pokrycia parkanów murowanych, słnpy 
do płotu, słupki graniczne, krawężniki, cembrowiny studzienne i t. d. —  Za odpo­
wiednie i fachowe wykonanie wspomnianych artykułów budowlanych ręczy się, 
gdyż nadzór nad wyrobem tychże spoczywa w ręku fachowca, architekta i  bu­

downiczego K. Przyłuskiego. 4477 11 o

-yiY! 3
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Ostrzeżenie!

Schichta mydło Jest jedynie 

prawdziwem z nazwiskiem
m i i

: .z  marka ieleń!

raniE tozmie! 7 50 kor. kilkuletni
wiśniak, borówczak, jabłczak tylko 4 84 kor., za 
5 kg. franco. K o r z e n ie u ic z ,  era . n a u ­
c z y c ie l ,  Iw a n c z a n y . 4972 10 10

Rower motorowy
z bocznym wózkiem, marki Pacha, tanio do 
sprzedania.

Łokomobila parowa o siło 8 —  10 koni, 
marki angielskiej w dobrym stanie tanio do 
sprzedania lnb wypożyczenia.

2 m otory gaiow e, I. o sile 5 koni, II o 
sile VI, konia tanio do sprzedania. Wiadomość 
M. Gertler, Zwierzyniecka I 17. Telefon 
2062 VIII. 5138 3 3 /

Nnrefc
co dzień świeże, duże, koszyk 5 kg. 
franko za zaliczką 5 kor., wysyła ogród 
Uniż, poczta Czernelice. 5179 6 9

9.V;

4484 1 4

€• k. austr. k o leje państw ow e.
§ rciąg z rozkładu jazdy

ważnego od 1 maja 1910 włącznie (cza3 środk. europ.).

12.12
3.07
4.30
605

6'45

7.15

e.oo

8.30
8.40
9.02

10.30

11.00

1.16
1.30
1.45 
2.53

3.05

3.45

5 32 
7.15 
7.40 
7.60 
6.00

£.38

9.00
10.35

11-10
11.69

Odchodzą x Krakowa:
w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
w nooy (posp.’) do Czerniowiec. 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 
Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)
r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo­

wa i Ickan.
rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
i. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa l do Mogiły, 
r. (osob.) na linię tranwcrsalną do Suchy, 
Wadowic, Zwardonia, ^ywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Hu siaty na. 
rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
K o p y  czy nieo, Grzymałowa.
r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (pospieszny) do Lwowa * połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sącza, 
pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
wiccz. (osob-) do Rzeszowa 
wiecz. (miesz.) do Tarnowa 
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) na linię tianwersalną do 
Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola. r-
wiecz. (pospiesz) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola 
wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa, 
wiecz, (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja- 
sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja 
w nocy osob do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

10.35
11.35 

1.00 
1.12

—

5 r. (i 
5 r, (:

Przychodzą do Krakowa:
12’40 w nocy (posp.) z Czerniowiec.
3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.07 r (osob) ze Lwowa, Przemyśla, Chyro 

wa, Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.00 r. (osob.) z lini tranwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza
6.49 r. (ezpress) z Ickan, Lwowa, Bukaro- 

sztu i t  d.
7.28 r. (miesz.) z WieliozkL
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.55 r. (osob.j z Oświęcima.
8.25 r. (osob.) z Tarnowa. Kursuje od 1 czer­

wca do 30 września włąoznie.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
'miesz.) z WieliozkL 

pop. (osob.) a Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 
czwartki i święta.

1.27 pop, (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła. 
2.04 pop. (osob sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
2.22 pop. (pospieszny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suchę.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6.10 wicoz (osob.) z Mieliczki.
6.2d wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8 10 wiecz (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kuisuje od 15 czerwca do 30 września. 
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9’25 wiecz (posp.) z Podwołoczysk i rekan

10.10 wiecz. (posp.) ze Lwowa. Kursuje od 15
czerwca do 30 w rzenia włócznie.

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i jasła.
11.00 w nocy (osobj z N. Sącza i Zakopanego

A
Rozkłady ;azdy w formacie kieszonkowym są 

do nabycia po eonie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotei w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bnjańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A— B) i w ha u- 
diu Porębskiego i Zimlera.

I  powoda wyjazdu
do sprzedania: dwa łóżka żelazne z wkła­
dami sprężynowemi, dwie szafy, nmywalnia, 
komoda, biurko męskie, orzechowe z fotelem 
wyplatanym, dwie półki, lustro duże salonowe, 
dwie sofki, dwa stoły, krzesła, wózek dziecię­
cy, maszyna do szycia, kredens kuchenny, ta- 
kiż stół i  inne rzeczy. Długa 69 I p., codzien­
nie pom. 2—3. 5028 6 6

L. 132. 5120 3 3

. . .  konkurs
na posadę rachmistrza (buchaltera) 
w Towarzystwie Zaliczkowem w Dą­
browie kolo Tarnowa.

Warunki: 1) nieprzokroczony wiek 
lat 35; 2) wykazanie się 3-letnią prak­
tyką w Towarzystwie Zaliczkowem, 
albo jakim podobnym zakładzie po­
życzkowym; 3) świadectwo z rachunko­
wości kupieckiej. Podania można wno­
sić do Dyrekcyi do dnia 15 sierpnia b. r.

Dąbrowa, dnia 16 lipca 1910.

„ In r c |n  brzoskwinie wybierane, bardzo piękne, 
mul ulu wspaniałe okazy, 5 kg 3 kor., soczy­
ste gruszki, jabłka na striulle, słodkie śliwki, 
lub pomidory wysyła J. Miiiler, w łaściciel 
winnicy, KIskunhalas, Węgry. 5015 10 15

M i JM
Komitet budowy gmachu Muzeum 

techniczno-przemyslowego i Krajowego 
Instytutu popierania rękodzieł i prze­
mysłu w Krakowie, rozpisuje niniejszem  
publiczny przetarg na roboty wykonać 
się mające, a mianowicie:

posadzki szleinguiowe.
Formularzy, planów oraz wszelkich 

wyjaśnień udziela Kierownictwo budo­
wy codziennie od godziny 4 — 6 popoł 
w lokalu Muzeum techn. przem. przy 
ul. Franciszkańskiej 1. 4.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, 
zaopatrzone znakiem stemplowym za 
1 kor. oraz kwitem kasy miejskiej po­
twierdzającym, że oferent złożył wa­
dyum w kwocie 5°/o od ceny oferowa­
nej, składać należy w Muzeum techniczno- 
przemysłowem przy ul. Franciszkań­
skiej 1. 4 najpóźniej do dnia 5 sierpnia 
1910 do godziny 12 w południe, gdzie 
też nastąpi otwarcie ofert, * 6213 2 3

K rak ów , dnia 20 lipca 1910.

W  imieniu Komitetu budowy j T< Stryjeński. 
k i e r o w n i k  b u d o w y .

2,545.600
fr a n k ó w  z lo te m

6  -ciągnień rocznie 6
Najbliższe już

1 sierpnia 1910 r.
przez kupno

Tureckiego 400 fr. losu
Główna wygrana 400.690 fr.

zawsze odsprzedać się dającego i bez­
warunkowo losowaniu podlegającego.

Cena gotówką K 262-75  lab tyl­
ko na
44 rat m iesięcz. po K 7*—.

W  Już p-.zosłsMe pierwszej raty 
zapewnia mtycUMinsMwa wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowano. T M

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 5477 4 5

Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, W ied eń ,

1., SchOtłi "ririg tylko Q C
S l V  Róg Gonzagagasse

d U M B K I

W

F S E i m i r Pudry mydełka, wody kolońskie, farby na włosy pasty do zębów, C n A r n  i  g n A j f e a  Ę r ą f t ń l  $
wody do ust, szczoteczki do zębów i paznokci. Grzebienie i gąbki r  * r  5
oraz największy wybór środków toaletowych' - - polecają najtaniej ul. Floryańska 14. Hotol pod Różą

T-Z
SS

łr
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Magazyn i Pracownia sukien męskich

W C I N A  C Z A  II i W Ł  R E G H 0W I02A
Krak©w, ulica Mikołajska L* 24

gdera na sezon dsecny e ie l toyUór laieryałto
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 73 104 

W ykesiczeaaie a r ty s ty c z n e , c e n y  p r z y s tę p n e .

Kraków, Gołębia 5« c 
W y ż s z y  zakład w ychow aw czo-naukow y

e l e u j  K a p I I i i s k i e J
( 4-klasową szkolę przygotowawczą; 

obejmuje: f 6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych i z prawem 
l odbywania matury w zakładzie. ^

Przy liceum znajduje się internat dla uczenie zamiejscowych. Egza- 
mina wstępne i powakacyjne odbywać się będą w  dniach 7 i 9 września. 
Początek roku szk. 1910/11 dnia 10 września. 4002 10 o
Z głoszen ia  przyjm uje d y rek c ja  liceom  do 10 llpca , n astęp n ie  od 2 0  s ie rp n ia  między godz. 11 a 12.

W

3782 10 10 Kraków, Sukiennice 12-14.
!?i S@$©biw d a m s k i©  r e f o r m o w a n e
t r y k o t o w e  w@ w sz y s tk ic h  p o lo r a c h

B l u z k i  a n g i e l s k i ©  m f w o w ^

iijflBM
poleca na m  sezon pokoje od 1 korony 
wykwintne. —  Pensyon 5 koron, dzieci 
2 korony. 5268 3 8

O  ■
S B  ;

m
a

E f l s i ! *

k , Stanisława BocarsEsfegd.
’¥obcc ostatniego rezultatu osiągniętego w I klasie gimnazyalno-realnej, 

Ctwcrzy Eonegium XX. Pijarów z dniem 1 września b. r. II klasę gimna- 
zyalno-realną. W p isy  do obu klas oraz do konwiktu c o d z ie n n ie  od godz. 9 
do 11 przed południem i od 3 do 5 po południu. Egzamin wstępny 3 września. 
Liczba uczniów ograniczona.

Szkoła przygotowawcza przeniesioną zostanie z początkiem roku szkoln. 
1910/11 z kollegium krakowskiego do historycznego dworu, dawniej posiadłość* 
królów polskich w pobliżu Krakowa.

Uczniowie tejże szkoły oraz obu klas gimnazyalno-realnych będą tam 
mogli rozwijać swe siły fizyczne we wspaniałym parku, w  którym będą urzą­
dzone wszelkiego rodzaju zabawy sportowe, oraz nauka pływania i jazdy

E o ilep u m .n . Pijarów, Kraków.Ares: 4748 8 9

aP r a w d z i w e  w s c h o d n i e  p e r l m y  p ^ e l i l f e
są tysiąckrotną oacncyą zapachu fiołków, bzu, lilij, róż, konwalij, heliotropu, jaśminu 
i „ Z e id l j e " .  Flak. po4K . Tesame rozcieńczone, jako wydatno perfumy do chuste­
czek po 1‘20 K. Niedościgniona wyborność zapachu! Jedua jodyna kropla rozpościera 
trwały, odurzający miły zapach rzadkich kwiatów wschodnich. Wysyła jedyna wy­

rabiająca: Parfumerie Orientale mag. farm. Gustawa Prochego, Brćka, Bośnia.

Bs]ny porost włosów
esiąga się przez użycie oryg. przetworu „ Z t‘t ó i j e “ .  Cena 3 K. Do systsmat. pie­
lęgnowania włosów głowy i brody używać oryg. pomady BZeidije“; przy jej pomocy 
wzmacnia się podłoże włosów i osięga Bię jednako gęste włosy na głowie i brodzie. 
Farba do włosów „ Z e id l j e “  nadaje włosom naturalną czarną barwę bez zielona- 
wego lub czerwonawego odcienia. Cena 6 Ł  Wysyła jedyna'wyrabiająca Parfu- 
merie Orientale, mag. farm. Gustawa Prochego, Brćka Bośnia. 5130 1 2

Mają nadkładzie w Krakowie: J. Hanak i Ska, drog, ul. Szewska 5; w Tar­
nopolu: J. Freudenthal, aptekarz: w Przemyślu: M. Schwarz, aptekarz: we Lwowie: 
J. Iłochen, drog., ul. Halicka 18; w Śniatynie: B. Auerbacb, parf.

MBHMEB5BHHHaEE3EaBBKfflESH2S8ESS5EśSE33nBH!SSai£5KBSSS3559BEEBS!BiES^raE

TAMIE i OZDOBNE OGBODZENJIa

EUTTER I SC22RANTZ, TOW. AKCYJNE, WIEDEŃ S PRAGA
Pierwsze ansfr. m  ces. i król. wyłącznie onrzywil. fabryki wyrobów sMkowycii.

Cenniki i kosztorysy w ysyła darmo i oplatnie zastępstwo dla Galicyi firma
0 . KURZMAKfM, K raków , Mostowa IO. TsleSan 861.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty.’ 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej' 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i  t d
4727 4 0

i n o w a n i e  p i o k i i o s c i
w yorąceł gssrzs roku! - Jest szczególnie ważne.

« EttJJ ff ł)  f f lW Ś n j r ń  ą  okazała się także i tu uniwersalnym środkiem toale-
, 3L& U m  L U lS lO s B iO  towym. Równocześnie z upiększeniem skóry działa
nawet podczas największego upału nadzwyczaj korzystnie na ustrój, usuwa pot i zapobiega jego 
wytwarzaniu sie; i  czyści pery. Przytem użycie jest bardzo proste. Paszcza się kilka kropel na 
chusteczkę i pociera się nią cokolwiek skórę. Jako dodatek do wody do mycia i kąpieli jest bar­
dzo przyjemna, Mają na składzie w Krakowie: Drognerya Aronlda Reifera, ul. Grodzka 35; 
Zopotba i Ska, ul. Sienna; Handel Reiina i Ski, Rynek główny; Handel L. Weindlinga, ul. 
Grodzka 26; P. Wierzejskiego, Rynek giówny; w Podgórzu: Drognerya pod gwiazdą. 4952 3 3

? f i f r z ą d y ,  i  s ł o j e
do konserwowania jarzyn i owoców systemu Wecka 

poleca wyłączny skład i sprzedaż

EUlsfef, Kraków, Saikisisislss 21 22„
Cenniki ilustrowane na żądanie. 4496 14  o

<7>OCO

ira H erbata  * B rod ów

E2  H erbata z B rodów ! U  Bulion wołyński 1 kilo

Od dawien dawna z swej dobro:! l zapachu znana prawdziwą

Herbatę irsyjską
1  zbioru majowego, poleca handel 59 100

W . A D A M O W I C Z A
v  Brodaeta na pograniczu roayjskioa

1 tont „Familijnej14 bardzo dobrej ................................K 2-80
1 funt „Melanye de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5'— 
1 font „Imperial41 cesarskiej, w oryginalnam opakowania Sr— 
1 funt „Okruchćw„ z najiepBzyoli herbat kwiatowyoh 2-40
kawa Ceylon palona gorącem powietrzem‘/« kg. K 1'60 i 2-20
Bniinn u/nluńciłl 1 kila . . .  . K 6-40

© « e » » o c e e e © « e € » © « ‘ e « e » 9 «

l e M e  z . g w a r a n c y ą - j
z  m a t  e r y  a t u  s u c h e g o  i  d o b o r o w e g o  od najprostszych do najwspa-

L
nialszych, jakoteż i wszelkie k u e  roboty w zakres stolarstwa meblowego i bu- ! 
dowlanego wchodzące, po cenach przystępnych wykonuje i ma na składzie

Pracowiaia aptystyczno-stolapska 
W o fc ie c h a  SoKs?a w  K r a k o w ie ,  a l .  S a f s k a  L 10.

4979 6 8

Potrzebuję do handlu galanteryjnego, w 
Krakowie

spćłnlha lab spólalczfei
z kwotą 1.800 kor., zaraz. J. B. poste restante 
K rak ów . t> 5273 2 2

Leśnik
z kilkunastoletnią praktyką, ukończoną szkołą 
dla leśniczych i egzaminem państwowym, po­
szukuje posady. Adres: B. O., Kraków, 'ulica 
Wolska 18, IH piętro. 5232 2 2

P o k ó j
z osobnym wchodem, frontowy, przy ul. Flory-' 
ańskiej 1. 4, II p., do wynajęcia na czas waka- 
cyj, ewentualnie dla przejezdnych na tygodnie 
lub dnie. Wiadomość tamże, drzwi 4, od 3—£ 
po południu. 5221 2 2

i  k zr
Na Śląsku austr., w pobliżu miast Cie­
szyna i Bielska, wśród lesistych gór 
Beskidu, we wsi W isła, są do wynajęcia 
od 1 sierpnia 2 pokoje b. starannie u- 
rządzone, z utrzymaniem lub bez. Adres: 
Wisła, willa „Maryla44, poczta Wisła, 
Śląsk austr. -  w -  5033 3 3

Dom
murowany, z dużym ogrodem, położony przy 
gościńcu, zaraz do sprzedania. — Wiadomość: 
Prądnik Czerwony 207, (za sklepem p. Gr&n- 
berga). 5220 3 3 ,

Rutynowy stenograf
polsko-niemiecki, i  biuralista piszący na maszy­
nach, obeznany z rachunkowością i korespon- 
dencyą prawnik, szuka zajęcia zaraz, za skro- 
mnern wynagrodzeniem, pod „Biegły stenograf44 
poste rest. Kraków 2, za okazan. kwitu inser. 

Ł 5282 2 2

zdolny, potrzebny 
zaraz. Wiadomość:

Zakład fotograficzny, 
Częstochowa. ,

W. W esołowski, 
5110 3 3

Morele ZaSeszczyckie
przewyhorne, wysyła w 5 kg. koszykach opła- 
tnie za zaliczką I gatunek 4-75 kor., II gatu­
nek 4-30 kor. Maimann, Zaleszczyki. 5097 3 3

Chloplee samiepsowy
z ukończoną 3 klasą gimnazjalną, realną lub 
wydziałową znajdzie umieszczenie jako prakty­
kant w domu handlowym pod finną J. Fede- 
rowicz w Krakowie. * 5257 3 3

O o  koisw ersacyi
w języku niemiecki® i francuskim
w godzinach wieczornych, poszukuje się  
osoby władającej poprawnie temi języ­
kami. Ewentualnie reflektuje się na od- 
najmowanie pokoju od danej osoby. —  
Zgłoszenia z podaniem bliższych szcze­
gółów co do kw alifikacji i stanowiska 
pod „ R o ś c i s i a w 11 poste restante Kra- 
kÓW i 5254 2 3

b it  h a n d l u
towarów korzennych i win W ładysława 
Burszt3rna -  w Ropczycach, postrzebny 
jest praktykant. 5271 2 3

Korzystna sprzedaż hotelu w dolnej części miasta, na rytualny interes wielce 
się nadający! Dogodne warunki, mały wkład, pełna koncesya, całkowite urzą­
dzenia. Zapytania do T. Beuera w Karlsbadzie. 5246 2 2

Przed użyciem, 

g j a k  c u d o w n i e
przetwór

Po użyciu.

d n i a ł a

K O L A - D U L T Z
najSepsiy po& m  natury dla mózgu i nerisów.
Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała są zależne^ od mózgu 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczerpanie organizmu, są oznakami braku sil do życia. Kto chce się 
czuć zawsze zdrowy, rzeźki, ze swobodną myślą, zdrowym rozumem i silną 
wolą, kto chce w pracy i zajęciu znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz. 
Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów i mózgu, równocześnie poprawiają­
cym i odmładzającym krew, a udzielając siły i życia, działa skutecznie na ka­
żdy organ ciała.

Kola-Dultz

daje ochotę do życia i siłę działania,
“ również nczncie młodości wraz ze zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za sku- 

oznofifi i szczęście w przedsięwzięciach, 
usunie v ° i Ẑ  używać jakiś czas Kola-Dultz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
i  zdrowia B*abość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił

Kola ^  5292
jest polecany przez lekarskie powagi całego świata 
i  używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
do m n k alartkTpocztoTaUrBposobntóć wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 
za darmo i oplatnie dawkę Ko) ??0,™ dokładne?° adresu, a prześlę natychmiast
skutecznego działania i  cudownej “i  ’ zapeilłle wystarczającą io  poznania jej 

nie zapomnieć. UZnania można 1 więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby

SM slówng: Mas Duliz, BaHomst, vu„ m. 499. TaUaSgassa 29.

Najw iększy i najstarszy w  kraju sk ła d  maszyn da szycia i haftu

J ó z e f a  I w a a ic R ie g g o
w Krakowie (Hotel Pollera) 
pod zarządem Fr. Radomskiego

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 5Ó-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
g ra tis, zaś co 100-tna m aszyna idzie na dar g ru n w a ld zk i

E Jćzef h n ic K i, m t M ,  Kralów, Szpitalna 32, 1\M Palta 4468 10104 ^

CSSówrg 480.©^^, 20©a©o© Iraulsów
i liczne wielkie poboczne wygrane przypadają na

Najbliższe ciągnienio już dnia

1 sierpn ia  o  g ł ó w n e j , ,  w y g r a n e j  409 .000  franków .
Do nabycia po każdoczesnym dziennym kursie lob

1 los turecki na raty miesięczne po 7-50 K, 8‘— K 10-  K
2 losy tureckie s„ „ „ 1 5 - -  K , . 1 6 - -  K, 20-— K
6 losów tureckich „ „ » » 38-— K, 40 -  K, 50-— K

Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego kursu dziennego i natychmiastowe 
wyłączne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego po myśli ustawy, zaraz 
po nadesłaniu pierwszej raty przekazem wprost do mnie. Na życzenie pierwszą ratę mogę 
pobrać przez zaliczkę.

E D W A R D  U R B A N
D om  b a n k o w y , B ern o  (Morawskie), W i e l k i  P la c  2 3  - 2 5  (w domu własnym). 

F irm a  is tn ie ją c a  o d  r o k u  1 8 S 9 .
Rzetelnych, stałych odsprzedawać w przyjmuję wszędzie.

Niskie ceny.
4791 5 5 Dobra prowizja

Z m i a n a  l o k a l u !

Z a k ł a d  p g m r s e i s o w y  „ C o n c o r d i a * *  

IUST <0 * 5L^jSiTJEISCs^O^
przeniesiony na Piat Szcapsaski L Z (dom własny), —  Telafoa iii 3łf.

Zakład podejmuie się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
kisjów europejskich. 3 1 1  22 O

- K ró lik i
rozpłoaowe, rasy „wiedeńskie olbrzymy 
niebieskie44, po 1 K  za miesiąc życia, 
dn sprzedania. Jnszczakiewicz, Boleń 
pod Kraków GIu. . 5272 2 3

yk$zm
poczta w miejscu, poszukuje lirów na 
ocieleniu lub świeżo wycielonychi
dobrych jednak tylko dojek, do kupna.

5276 2 3

Do sprzedania
kredens orzech., stół patent rozsuwany, lampa 
wisząca mosiężna, gobelin, łóżko kuchenne, la­
tarnia mag,, linoleum, obrazy. 10 do 12, Smo­
leńsk 22, I p., drzwi 4. - -» 5264 2 5

P o r .  3 * 1 2 1 4 * 8 9
moreli 5 kg. wysyła codziennie Dom esportowy 
Tadeusza Granda, Lwów, Sw. Zofii 22. D. — 

5260 2 2

S o I t e y U d  o p  a d w o l s s c h i
rutynowany, poszukuje posady od 15 sierpnia 
1910. „ S o l i c y t a t o r 44 poste restante R a d o ­
m y ś l  W i e l k i .  5253 3 3

n r a  a
poszukuje ukończony prawnik, katolik, 
z krótkoterminową praktyką sądową. 
A. B. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 5203 3 3

wagonami oraz jaja w każdej ilości 
na eksport kupię zaraz lab póź- 
niej za gotówkę. Zgłoszenia listo­

wno: J a n  N a g e ! ,  K r a k ó w ,  a g e n e y a  
h a n d l o w a .  5219 5 5 ,

| W !  H g .
Komitet budowy gmachu Muzeum 

techn.-przem. i Krajowego Instytutu po­
pierania rękodzieł i przemysłu w Kra­
kowie, rozpisuje niniejszem publiczny 
przetarg na roboty wykonać się mają­
ce, a mianowicie:

urządzenia wodociągowe.
Formularzy, planów, oraz wszelkich 

wyjaśnień udziela Kierownictwo budo­
wy codziennie od godz. 4 — 6 po poł. 
w lokalu techn.-przem. przy ul. Franci­
szkańskiej 1. 4. -  T-

■ Oferty w zapieczętowanych koper­
tach, opatrzone znaczkiem stemplowym 
za 1 kor., oraz kwitem Kasy miejskiej 
potwierdzającym, że oferent złożył wa- 
dynm w kwocie 5°/0 od ceny oferowa­
nej, składać należy w Muzeum techn.- 
przem. przy ul. Franciszkańskiej 1. 4, 
najpóźniej do dsaia 5 s ie r p n ia  1910  
do godz. 12 w południe, gdzie też na­
stąpi otwarcie ofert.

Kraków, dnia 20 lipca 1910.
- W  imieniu Komitetu budowy

t T. Stryjeńfeju
6212 2 3 *. Kierownik budowy

poczta w miejscu (pod Krakowem), ma 
do sprzedania kilka par koni zaprzęż- 
nych i kilka koni wierzchowych, oraz 
kilka remont (Offizierspferde). Między 
innemi para karossyerów  miastowych, 
para bardzo ciężkich pociągowych koni! 
między niemi Irlander, wybitnie dobrze 
skaczący. W szystko konie młode, pier­
wszej jakości, o Re koń ma jakieś bfę- ’ 
dy, o tych się informuje, za resztę się 
gwarantuje. Pieszo w, pół godziny drogi 
końmi od Krakowa. 5275 2 3

Adw okat Dr Smoleri
w Chrzanowie

potrzebuje solicytatora do kancelaryi, 
władającego choćby nieco językiem nie­
mieckim i umiejącego załatwiać samo­
dzielnie mniejsze podania egzekucyjne 
i hipoteczne.

Emerytowani urzędnicy sądowi mają 
pierwszeństwo. ' =■

Posada do objęcia zaraz. 5174 3 3

Pracowma stciarska
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące 

w zakres stolarstwa 
Wojciech Marchewczyk, Kraków, 

plac M atejk i 5. 2716 30 30

na godziny, dnie i  tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36  i św. Jana 32. 

252 15 o

M S W S S l B I 1 lat 26> . Przystojny, » « H H a i V A  ozem się z panną
lub młodą wdową. Posag, który potrze­
bny jest do nabycia rentownego inte­
resu, wymagany. Zgłoszenia pod „Przy­
szłość 8 44 poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. Anoni­
my do kosza. * - ■ 4931 3 3

L. 5174. 4764 3 3

© g ło s z e n ie .
000

Cegielnia maszynowa
potrzebna w Kętach, w Galicyi zachodniej 
nad Sołą, stacya kolei żelaznej, 16 mor­
gów gruntów gminnych do wydzierża­
wienia na pobór gliny za czynszem dzier­
żawnym i tantyemą od ilości sztuk w y­
palonej cegły. Przedsiębiorcy, którzy w y­
budowaliby cegielnie maszynową, otrzy­
mają plac bezpłatnie. Po upływie umó­
wionego okresu eksploatacyi, fabryka ta  
przechodzi na własność gminy Kęty. 
Reflektanci na powyższych warunkach 
mogą wnosić oferty, ale tylko do dnia 
1 października 1910, poczem Rada gmin­
na takowe rozpatrzy. Oferty odbiegające 
od powyższych warunków, również po­
żądane. Gmina zastrzega sobie swobodny 
wybór jednej z ofert, lub też inne zarzą­
dzenie wedle uznania. W szelkich bliższych 
wyjaśnień udziela na żądanie Magistrat 
miasta Kęt.

Kęty, dnia 30 czerwca 1910.
Burmistrz K rz y s z ś o fo r s k i.

bierna iepsiego mydła toaletowego Jak: 
Krajim e l jjdła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z  1 arnowa.

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chrjai o l  liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszczą oraz wszelkie nieczystości eiaia. Po krótkiam użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym f f i ł n i ł  ranf Prt4?5łfi«4* li* V ? rv u  n< F Iu ih *  łO

I l u .I I 91 liii



Nr 338. N O W A  E E F O B M A Środa 27 Lipca 1910.

y.M KimrssBrrymmu&iAi&ut

żołądsk wzmacniające: 
pastylki

k l i n i c z n i e  w y p r ó b o w a n e ,  d z i i i l s j ą  n i e z a w o d n i e ,  ł a ­
g o d n i e  i  n » ! a l a | ą e o ,  P r a w d z i w e  t y l k o  ss n a z w i s k i e m  
S i a r b e i 1. P u d e ł k o  z a  7 0  I m l. i  M  2 . 4 0 .  H e l i .  C re ist-  
A p o t l i e k e 1*, W i e d e ń . .  3 . ,  0 | » e r * t g a s s e  'IG . O d z n a c z o n e  
e .  k .  n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  : : : : : : : : : : :

V  Achfnng attf dsnCO «  "
OT
Ol

Wanien Barber!

m  H E f m y f f t i i

SraH w , jL Grodzka 1. 33. T elslsa  «&,
Adres telegr. „BASCHWAHZ*1

f | f  ̂  U d U l f l i  i  poleca weSsy, popeUny, eiaaalay, gresadiny, briary, czapli! 8 kapelusz© sparSewe,
s rąkawiczkS, gotowe kestyismy letnie, pfaszete od deszśza 8 k u n a , ŁaSSd 8 blaild.

^  Próby na żądania. S ^ lS S S aB k irilS S lL ^L ^S ^  % Ruble przy zakupnie a  X 2'56.
""V *

3935 45 O

•O s o b a  m i ó d  a
inteligentna, poszukuje przez lato posady towa- 
lirszki. Hoże zająć się domem i dziećmi. Dla 
UL poste restante K rak ów . 5295 1 3

Podmajstrzy murarski
zdolny i obeznany z robotami, a mogący się 
wykazać świadectwami firm poważniejszych, 
znajdzie zatrudnienie zaraz przy bndowie do­

mów kolejowych na Blichu w Krakowie. 
5296 1 4

Na ładne pierścienie brylantowe, szpilki 
brylantowe, między temi pierścień męski 
(3 karat, brylant) dalej dziecinne pia­
nino za 25 kor. Zegar ścienny, łóżko 
dziecinne wraz z materacem i umywal­
nia, z powodu wyjazdu tylko dla osób 
prywatnych tanio do sprzedania. —  
Fefntuch, Kraków, ul. św. Sebastyana 
I. 3, parter. '  5286 i  2

D r z e w o s t a n u
rębnego, jodłowego, z przymieszką świer­
ka, około 20 morgów, do sprzedania na 
pniu w okolicy Ń. Sącza, stacya io le i  
w miejscu. B liż sze  szczeg ó ły  oraz zgło­
szenia pod adresem p. Józef Ł y s y ,  
Brzezie. 5294 i  9 ,

S kła d  fsrigp łaaśtn
W ,  ia r @ t * »  s z ?
Hrakm &sm8k 3S, A-&

dom W-go FI -ta — poleca

inaferurr^rita narw ano po. 
£2n<xv,L. ..'iiiuższych, tak  do 
w y u a j m a  j a * .  * ^ r z t t l a i y .

4655 23 O

Jedna z największych fabryk towarów spo­
żywczych poszukuje młodszego 5291 1 2

podróżującego
chrześcijanina, z dniem 1 września b. r. Ubie­
gający się o tę posadę winni wykazać się do- 
kładnem obeznaniem działu towarów kolonial­
nych, znajomością języka polskiego, ruskiego i 
niemieckiego, oraz nieposzlakowanem życiem 
i ochotą do pracy. Szczegółowe oferty z dołą­
czeniem odpisów świadectw i podaniem warun­
ków, należy nadsyłać pod „Podróżujący* do Bia- 
ra dzienników Karola Buchstaba we Lwowie.

O l e a z y a  8
Z powoda zamknięcia knrnika ogólna wysprze- 
daż drobiu pełnej krwi do chowu. Langshamy 
czarne, kogut importowany, kaczki Peeking. 
Gęsi Emdeńskie, nadto całe urządzenie {postę­
powego kurnika, 1 wylęgarnia na 200 jaj, 1 su­
szarka, 1 matka na 200 kurcząt, 1 matka na 
150 kurcząt, 1 lampa do przeświecania jaj, 
wszystko używane, lecz w dobrym stanie. Kur­
nik Babin nad Łomnicą. 5290 1 4

Szyb? i lustra
dostarcza tanio do każdej staeyi kole­

jowej 5256 i  o

ijn o p
Kraków, Starowiślna 27.

L. 1363/akc.

R n !

5288 1 2

l i i i  l i l i i .
Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 

niejszem publiczną licytacyę na wybu­
dowanie stajni dla trzody chlewnej na 
Miejskiej Centralnej Targowicy na by­
dło t. j. w realności L. k. 489 Dz. VIII 
w Krakowie.

Plany przeglądać, draż formularze 
ofertowe i wyjaśnienia otrzymać można 
codziennie w Biurze technicznem dla 
budowy rzeźni (ul. Kopernika L 1, I p.) 
w godzinach między l i - t ą  a 1-szą w po­
łudnie.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę, oraz kwitem depozytowym 
poświadczającym, iż tytułem wadyum 
złożono w Kasie miejskiej najmniej 
5% oferowanej ceny, składać można na 
ręce Naczelnika Administracyi akcyzy 
ul. Kopernika 1. i .

Ostatni termin do składania ofert u- 
plywa w piątak dnia 29 iipca b. r. 
o godzinie 12-tej w południe, o której 
to godzinie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. f

Administracya akcyzy miejskiej.
Kraków, dnia 23 lipca 1 910 .

owoce w . . .x j
wach. Wiadomość 
Mały Rynek 6.

Zakupię
większej lnb mniejszej ilości na drze- 
’i o H nmnó/- Marva Jeziorska, Kraków,

5287

m m n
skaliste, w bardzo dobrym gatunku, po­
lecam tanio. Wysyłam także koleją. —  
Józef Nesselroth, Kraków, ul. św.
Sebastyana 8. 528I 1 4

B a M S  S o fs  m a l i a ® w y !
opłacone, za zaliczką, żywe raki, 60 raków wiel­
kich kor. S'50; 80 raków średnich kor. 6'50; 
sok malinowy litr po 1 kor., B. Kaphan, Buczacz. 

5293 1 2

P R U łR N I f t  K f i w r *
* pełen csętetan

 ‘̂ T i i nt ą  * h u p łw H le
KKnyBi wp&Biwi latwcft)

Ramy palonej
najnowszym 

i najlepszym spe* 
>̂ 1  sobem za pomocą

" T "k r o k ó w  .  PO cenao&
* ta*}).** najniZsayeK,

4 1 .  J H W O R N I C K l
17 78 O

W ó z
nowy, resorowy, o 4 ligaraoh, i buda mało 
używana do rozwozu, piwa iub t. p., na jednego 
lob parę koni do sprzedania " Jana Taislera. 
Kraków Ra ko wiek 9 5154 3 8

u p i 5 S S n; ^ > : 7 fS :
Zgłoszeina p o : 55. do AJmitust acyi
„Nowej Reformy*. 6160 2 2 ‘

Kancelarya notaryalna
w Strzyżowie nad Wisłokiem

przyjmie zaraz rutynowanego pisarza 
notaryalnego. Pierwszeństwo mają 
tabelarzyści. Zgłoszenia na ręce Dra 
Władysława Hołubowicza, zastępcy c. k. 
notaryusza w Strzyżowie. 5198 5 5

ADAM PIASECKI
Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 20 O 

P roszę, ża d a ć  w sz ę d z ie .

ES  Z  3 2 3 8 5

P e n s y o n a t
Izy Kotarbińskiej przy ul. Batorego 25, 
II p., na prawo. Pokoje dla miejscowych 
i przyjezdnych. Kuchnia hygieniczna. 
Obiady w domu i na miasto. 5209 2 6

murowana, wysoki parter, 
W  Ł f liS a  jo  południa położona, w o- 

brębie W ielkiego Krakowa, z ogrodem, 
do sprzedania. Wiadomość: W. Doma­
galski, Wygoda 4. 5218 3 9

HAGR.W. 7tDT.MEQAl.EMw^flRyiU>

w t s i h z i g a c  S i *

_ A R S lA W *
«  A SL M O  W NICI W.

Główny skład w Drogneryi J. Hanaka i Sp. 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 4935 3 10

k a w a le r
26 lat, szatyn, na stanowiska z pensyą 1800 
koron rocznie, z powoda braku znajomości, pra­
gnie poznać pannę uczciwą i inteligentną w ce­
lu matrymonialnym. Posag wymagany. Foto­
grafia pożądana. Dyskrecja pod słowem honoru. 
Adres: „G runw ald" poste restante K raków . 

52S4 1 3

Chciałabym poznać człowieka
majętnego, filantropa, w baidzo szlachetnym 
celu. — Zgłoszenia: „ N a n zy cie lk a  lu d ow a"
poste restante K raków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 5191 3 3

1  zdrów, 27 lat, brunet,
wU  Ca.ia.K7 A na stanowisku z pensyą 

2000 koron rocznie, pragnie poznać panienkę 
nieposzlakowaną, inteligentną i młodą, pierw­
szeństwo mają brunetki, w celn matrymonial­
nym. Posag konieczny. Fotografię załączyć. Za 
dyskrecję ręczę słowem. Listy anonimowe pozo­
staną bez odpowiedzi. Adres: „Nr 100" poste 
restante K raków , P odw ale* : 5285 1 3

otrzymała na skład główny:
Koron

Mieczysław Karłowicz w Tatrach, Pisma taternickie i zdjęcia foto­
graficzne, wydane staraniem Zarządu Sekcyi Turystycznej Towa­
rzystwa Tatrzańskiego .................................................... ..  8'—

Towarzystwo Miłośników hisioryi i zabySkśw Krakowa „Kra*
ków", A l b u m ....................................................................................................3'—

Wyspiański:  Wiersze, Fragmeaty, Dramatyczne awagi, Wydanie
pośm iertne.......................................................................................... ........................4'—

N a k ł a d y :  523623
W roński A .:  Ja kocham Cię, Walc, śpiewany w operetce „Walc

„ miłości* . . . ; ............................................................................................... j/80
Herling: W upojeaiu, W a l c ................................................................................. 2'—
Nowowiejski: Hasło, śpiewane przy odsłonięciu pomnika Jagiełły  . . . 1'20
Skrzyp iński: W pięćsetną rocznicę pieśń S o k o łó w .........................P60
Talski: Zwycięzki bój, Polonez ku czci 500 rocznicy Grunwaldu . . 1/50

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Piękne
obecnie

powszechnie
używane

Trwalsze 
a tańsze 

od innych 
ogrodzeń

są
stanowczo za najlepsze iza|.se

O g r o d z e n i a  s l a f i a o w e z  d i w t p
pocynkowanego kolczastego i  t. p., które wyrabia

Alpejski Drzem# tEnidfiny
‘  ■ M .  l Syno&łie o Eeiwu.
W sze lk ie . orm acyi ud zie la , k o sz to ry sy  i  ceu u ik i illu s tro w a n e  w y sy ła  
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franCo ‘W yłączne zastępstwo na

Galicyę i Bnkowinę. 3821 17  o_ A.

:: G en era lna  liepreaentacya p rzeaiy^łn  :: 
teclm iczno-budow laaego

Jan Godzfckt w Krakowie, Senacka 7. 
Telefon N r 11(6©.

Specyalność:
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników';

S . altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisyach m aszynowych, liny ^  
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

- - - 4 1   • - " - .;4 = r e / t P H A  I K S R 4 I
a s a  a . , ,  k a f a B M  t g f e & i a

wszystkich krajów wvrabia inżynier
M .

. przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
"STK., 3 V I a Ł a ? i£ Ł ] h i i l f ® y ł s t E * a ,s s 4 i? i  5W:r> 2 7 .

1735 41 70

iiy iilil
poleca najnowsze wydawnictwa:

Breyer dr. U ovee  lioryzofflfy .................................................................. 3'—
B rodziński K . Wiesław. Sielanka Bibl. Uniw. lud. Nr 145 . . . — 1 6  
Fonck L. Praca naukowa. Przyczynek do metodyki studyów

uniwersyteckich .  ............................   5'20
Gollenhofer J . Polityczna strona działalności Manrysego

Moohnackiieej©.......................................................................................... 2-—
Gomulicki W. Siódme amen im d Pana Mokrzeckiego . . 4-—
Hołd Cłruawaldom. Album pam iątkow e................................................5'—
Jakóbiec dr. Akt woli. Lekcye praktyczne z psychologii z 7-miu

rycinami w  t e k ś c i e .................................................................................V —
Malczewski A . Marya. Powieść ukraińska. Bibl. Uniw. ludowych -

Nr 1 4 8 ...............................................   — -26
Mereżkowski 1). Leonardo da ¥anei, 2 t o m y ...................................... 5'20
Mickiewicz A . Sonety krymskie. Bibl. Uniw. ludowych Nr 143 — 1 6  
Niemcewicz J. Śpiewy historyczne. Bibl. Uniw. lud. Nr 142 — -40
Okołowicz J . Na ssiorzs* ...................... ..................................... r —

—  Poradnik dla rolników rolnych, udających się
na obczyznę  ...................................... .... .................................— ’30

Okołowicz J . Wskazówki dla wychodźców, oraz rozmówki
polsko-ang..................................................................... ...  —'50

Oksza J. Wojna trojańska. Bibl. mł. szkolnej Nr 129 . . . . .  — '32 
P rzybylski Z. Przegrany zakład. Teatr amat. Nr 15, nowe wyd. — '80 
liydberg W. Przygody Janka w wieczór wigilijny. Bibl. mł.

szkolnej Nr 1 2 8 .................................................................. ....  — '16 /
Słowniczek polsko-niDmisski dla użytku robotników polskich,

udających się do krajów niemieckich  ........................... — '40
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5269 2 3

lagazyn komekcyi damskiej
A n a f o B i i  W r z e ś n i e w s k i e j

Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych.

Zakopane, ulica Marszałkowska, »15
poleca na sezon letni materyały angielskie i krajowe, kostyumy letnie, płaszcze, suknie, 
spódnice do bluzek, halki i bluzki. Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych 
jak i dostarczanych materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. Własne 
pracownie. Fanktuainość w wykonaniu zamówień. —■ Magazyn otwarty przez cały rok.

k r a w i e c
W  t C r a lk a w ie  - -  - g t & w m  i .  2 S
poleca na  sezon w iosenny i letni wielki w ybór m ateryaiów  

angielskich, francusk ich  i krajow ych. * 4783 1 10

umiarkowane.

I  B o c h e b s m  3
■wMowym S ą c m

astsass I‘W Ba wai v 61 y B bsisb aiwai.s «
W ielki wybór powozów i wózków. —  Przyjmuje w zamian i stare powozy

Najlepsze i najpraktyczniejsze
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K u ra to ry a  Fundacy i S tanisław a lir. S k arb k a  og ła­
sza konku rs na  posadę wiceochasistrsa-wychowawcy
w Zakładzie dla siero t w D rohow yżu (dla młodzieży 

^ od 7 do 18 la t  wieku) z w ykształceniem  i k w alifikac ją  
“ pedagogiczną z egzam inem  dla szkół ludow ych wzglę­

dnie wydziałowych.
P łaca K 920, rem uneracya  K 320, wikt, mieszkanie, 

opał, światło. Po jednorocznej próbnej służbie stabili- 
zacya, praw o do em ery tu ry  i 4 pięciolecia po 80 koron.

K andydaci n a  tę  posadę, posiadający  e g z a m in  z gi­
m nastyk i iub k u rs  zabaw  ruchowych, będą  mieć pierw ­
szeństwo. . '

P odan ia  należycie udokum entow ane z dołączeniem 
opisu przebiegu życia, nałoży wnosić do Byreheyi 2£a» 
feła&J SSaerat i w Bs‘©howyiu na jda le j-do  Si-go
s l e r p ia  to. r.

1  Kurałorvi śimiHZmj** hr. k̂arbkai
r0 Lwowie, dnia 21'lip c a ' 1910. ,  5o89

Wirmj Bo liM ers w Stockliolaiiie
(Patent Rundlufs)
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pod firmą

ł  s i w i  \ rnmmi@  m m m n
p rzy  u l. św . G ertru d y p od  Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi 1’rzemyąłowoj Tow. Lek. Krak. polecona prsa* toś To*

w o d y  I 2 3 5 H © 5 » a l B i e  s z t u c z n o
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLBRSIiIEJ, SGG- 

TEBSKIEJ, YICHY, MAliYEKBADZKIEJ, HO.MBURG, KISdlŃGEN, tadzicz 1

s p c c y a l r a ©  l e c z n i c z e  26 59 a
jak; litową, bromową, jodową, żolazistą, kwaśną, oraz W iłily  le c ic n lc z a  n o r .n i l lu o  

x przepisu 3’i ‘o f .  d a w o r s k l e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.
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Z Diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  d ru k a rn i L . K . G órsk i.


